
In
d
e
k
s
: 
2
5
3
0
0
6

REKLAMA W CWA

tel. (56) 682 26 80

CZWARTEK
2 styczenia
2013

nakład 2200 egz.
ISSN: 2080-0878

1,79zł
w tym 5% VAT

nr 1/2014 (248)

POWIAT

Rolnik rolnikowi 

nierówny – 
porównaj stawki 
podatku

str. 6 str. 5

HISTORIE RODZINNE

Życiorysy 
naznaczone wojną

str. 4

WABRZEŹNO

Jubilaci z 50-letnim 
stażem

str. 2

WĄBRZEŹNO 

Dotacja na zmianę 
ogrzewania

R E K L A M A

      Wąbrzeźno

Tłumy bawiły się 
na wąbrzeskim rynku
Wąbrzeźnianie po raz pierwszy witali Nowy Rok w plenerze. Uczestnicy imprezy sylwe-
strowej na rynku złożyli życzenia noworoczne naszym Czytelnikom. 

      Powiat

Prestiż dla Worwo

R E K L A M A

Drużyna Worwo Wąbrzeźno 4 i 5 stycznia zagra w najbar-
dziej prestiżowym turnieju halowym w Polsce. Zmagania 
będzie można śledzić na żywo w internecie.

Halowy Turniej Piłkarski Am-
ber Cup rozgrywany jest od grud-
nia 2006 roku w Słupsku. Zawo-
dy odbywają się pod patronatem 
PZPN. W najbliższej edycji zagra 
wąbrzeski zespół – WORWO. Pił-
karze z Wąbrzeźna zagrają w tur-
nieju sobotnim, którego główną 
nagrodą jest udział w niedziel-
nych zawodach. W nich, oprócz 
zwycięzcy sobotniej rywalizacji, 
zaprezentują się tak znane dru-
żyny jak Lechia Gdańsk, Baltika 
Kaliningrad, Chojniczanka Choj-
nice, Miedź Legnica, Fabryka 
Futbolu (zawodnicy reprezentacji 
Polski i Ekstraklasy). Organizato-

rzy czekają jeszcze na potwierdze-
nie udziału Śląska Wrocław i GKS 
Bełchatów.

dokończenie str. 19

Impreza wystartowała o 22.30. 
Na początku przy największych 
przebojach minionego roku na 
wydzielonym przed sceną placu 
bawiła się tylko garstka miesz-
kańców. Przed występem gwiazdy 
wieczoru – zespołu Jambo Africa 
– był już pełen rynek. Publiczność 
szalała przy takich tanecznych hi-
tach jak „Ramaya”, „Agadou” czy 
„Fly �amingo”. Humory dopisy-
wały.

– Świetnie, że sylwester jest na 
rynku. Bardzo się z tego cieszymy 
– mówi Justyna Gruszewska, która 
wzięła udział w jednym z konkur-
sów tanecznych, przeprowadzo-
nych na scenie. 

dokończenie na str. 6

Pan Kazimierz cieszył się, że nareszcie 
zorganizowano imprezę sylwestrową 

dla mieszkańców
Alina Lewandowska, Barbara Antosik, Maryla Bartoś, Ewa i Zbigniew Markiewicz 

postanowili przywitać Nowy Rok na Placu Jana Pawła II

Od lewej Jagoda Pawlewska, Justyna i Piotr Gruszewscy, 
Patrycja i Kamila Trzcińskie wspólnie bawili się w na rynku
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Mieszkaniec powiatu sam sobie podarował niecodzienny 
prezent świąteczny: noc w areszcie. A trafił tam za posia-
danie narkotyków.

R E K L A M A

      Dębowa Łąka

Święta w areszcie

      Płużnica

Gmina przyjazna maluchom
Chata Małego Skrzata to drugie przedszkole, które powstało w gminie Płużnica.

      Wąbrzeźno

W piątek jasełka na rynku

25 grudnia przed godz. 23.00 
w Dębowej Łące wąbrzescy poli-
cjanci wylegitymowali trzy młode 
osoby, które wcześniej na widok 
funkcjonariuszy zaczęły się po-
dejrzanie nerwowo zachowywać. 
To wzmożyło czujność munduro-
wych. Okazało się, że jeden z wy-
legitymowanych miał w kieszeni 
kurtki woreczki strunowe z mari-

huaną. Oprócz 1,24 grama suszu 
26-latek posiadał przy sobie 0,37 
grama amfetaminy.

Mieszkaniec powiatu wąbrze-
skiego został zatrzymany i noc 
spędził w areszcie w Brodnicy. Za 
posiadanie narkotyków odpowie 
przed sądem.  

(pg)

Mieszkańcy Wąbrzeźna, którzy zastąpili lub chcieliby za-
stąpić ogrzewanie węglowe ekologicznym, mogą ubiegać 
się o dotację z budżetu miasta.

      Wąbrzeźno

Dotacje dla ekologicznych

Z pomocy mogą skorzystać 
osoby �zyczne i wspólnoty  miesz-
kaniowe z Wąbrzeźna, które po  
1 stycznia 2010 roku dokonały już 
wymiany ogrzewania na ekolo-
giczne, bądź mają w planach taką 
inwestycję. Wnioski przyjmowane 
są od 2 stycznia i rozpatrywane 
będą według kolejności zgłoszeń 
lub do wyczerpania puli pieniędzy 
przeznaczonych na ten cel.

Wysokość dotacji uzależ-

niona jest od rodzaju inwestycji, 
udokumentowanej fakturami lub 
rachunkami. Można otrzymać od 
200 do 700 zł.

Formularz wniosku dostępny 
jest w Wydziale Geodezji, Budow-
nictwa i Inwestycji Urzędu Miasta 
Wąbrzeźno, ul. Wolności 18, 87-
200 Wąbrzeźno, pokój nr 2, tel. 56 
688 45 27.

(pg)

Dzięki jasełkom w wykonaniu wąbrzeskich gimnazjalistów, mieszkańcy miasta będą mogli wrócić do świątecznej atmosfery. 
Uczniowie wystąpią na rynku 3 stycznia (piątek) o godz. 12.00. Na inscenizację narodzin Jezusa zaprasza 

Wąbrzeski Dom Kultury.
(pg), fot. archiwum CWA

Pierwsze przedszkole zostało 
otwarte w 2011 r. w Płąchawach. 
Wcześniej dzieci musiały do-
jeżdżać do sąsiednich gmin lub 
edukację rozpoczynały dopiero 
w szkole podstawowej w oddzia-
łach zerowych. Od 2009 roku 
zaczęły powstawać punkty przed-
szkolne, które częściowo rozwią-
zywały problem.

– W ostatnich miesiącach, 
w wyniku zmiany lokalizacji 
punktu pocztowego, pojawiła się 
możliwość utworzenia przedszko-
la w Płużnicy. Wspólnie z part-
nerem wykorzystaliśmy tę szan-
sę, pozyskując na ten cel środki 
z Unii Europejskiej –  powiedział 
podczas otwarcia nowej placówki 
wójt Marcin Skonieczka. – Nasze 
założenie jest takie, żeby do 2020 

roku wszystkie dzieci w gminie 
objęte zostały edukacją przed-
szkolną, która ułatwi im dalszy 
rozwój w szkołach.

Do nowej placówki uczęszcza 
21 maluchów.

– Przedszkole jest doskonale 
wyposażone, mamy bardzo dużo 
zabawek i pomocy naukowych, 
dlatego dzieci chętnie uczestniczą 
we wszystkich zajęciach – mówi 
Paulina Tobolska, nauczyciel wy-
chowania przedszkolnego w płuż-
nickim oddziale. – Prowadzimy 
również zajęcia pro�laktyczne, 
dotyczące m.in. bezpieczeństwa, 
oswajania dzieci z telewizją i jej 
zagrożeniami. Maluchy mają oka-
zję uczestniczyć w różnorodnych 
lekcjach dodatkowych, m. in. ję-
zyka angielskiego, rytmiki, tańca, 

artystycznych. Objęte są także 
opieką specjalistów – logopedy 
i psychologa.

Przedszkole w Płużnicy pro-
wadzone jest przez Centrum 
Edukacji ANWISZ w Grudziądzu 
i zostało uruchomione w ramach 
projektu „Witajcie w naszej bajce”, 
współ�nansowanego ze środków 
Unii Europejskiej w ramach Euro-
pejskiego Funduszu Społecznego. 
Oddział czynny jest w godzinach 
7.00-15.00.

Zajęcia w nowym przedszkolu 
są bezpłatne. Zapisy dzieci przyj-
mowane są w biurze projektu 
Płużnica 55 b (dawny budynek 
poczty). Dodatkowe informacje 
udzielane są pod nr tel. 791 871 
464.

oprac. (pg), fot. nadesłane

W nowym przedszkolu jest obecnie 21 maluszków

      Wąbrzeźno

Droga przypieczętowana

Nową drogę wybuduje �rma 
Skanska. Obecnie wykonawca pra-
cuje nad organizacją ruchu podczas 
robót. Prace mają być prowadzone 
równolegle na terenie miasta i poza 
nim. Uciążliwe dla mieszkańców 
mogą być roboty na ulicy Wolności. 
O utrudnieniach w ruchu będziemy 
informować. Przebudowa drogi bę-
dzie kompleksowa. Obejmie m.in. 
poszerzenie jezdni, wzmocnienie 
konstrukcji nawierzchni, ułoże-
nie nowej warstwy ścieralnej na-
wierzchni, przebudowę kanalizacji 
i przepustów, budowę chodników 
i elementów bezpieczeństwa ruchu 
oraz przebudowę i modernizację 
skrzyżowań i zjazdów. W sumie zo-

Umowa między Zarządem Województwa Kujawsko-Pomor-
skiego a Powiatem Wąbrzeskim o dofinansowanie przebu-
dowy drogi do Kowalewo Pomorskiego została podpisana 
23 grudnia.

stanie przebudowane 16 km drogi. 
Inwestycja współ�nansowa-

na jest z Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego w ramach 
Regionalnego Programu Operacyj-
nego Województwa Kujawsko-Po-
morskiego na lata 2007-2013. Cał-
kowita wartość inwestycji wynosi 20 
mln 568 tys. zł. Kwota do�nansowa-
nia wynosi 10 mln. Pozostałe koszty 
zostały rozłożone na poszczególne 
samorządy: powiat wąbrzeski, mia-
sto Wąbrzeźno, gminę Wąbrzeźno, 
powiat golubsko-dobrzyński i gmi-
nę Kowalewo Pomorskie. Czas na 
wykonanie inwestycji wykonawca 
ma do maja 2015 r. 

(pg)
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Rozmowa z Andrzejem Grossem, prezesem Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa

      Wywiad

To był kolejny pracowity rok dla ARiMR
 – Koniec roku, to dobry 

czas na podsumowania. Jaki był 

2013 rok dla ARiMR? 

– Dla Agencji ten rok był 
bardzo pracowity. Wynikało to 
z tego, że kończy się unijna per-
spektywa finansowa na lata 2007-
2013. Trzeba było i nadal trzeba 
dokładać ogromnych  starań, aby 
rozsądnie i w pełni spożytkować 
wszystkie środki z Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich.  
Od razu jednak uspokoję, że 
nie ma groźby niewykorzysta-
nia tych środków. Zdecydowana 
większość środków jest już roz-
dysponowana, powiedziałbym, 
że zostały nam tzw. resztówki. 
Ale trzeba jeszcze dokonać pew-
nych przesunięć, aby fundusze 
z działań mniej popularnych 
przesunąć tam, gdzie są one bar-
dziej potrzebne.

 – Jednym z takich przykła-

dów jest zapewne przesunięcie 

środków ze wspierania mikro-

przedsiębiorstw na rzecz pre-

mii dla młodych rolników.

– Tak, tyle, że to jest jesz-
cze w fazie uzgodnień z Komisją 
Europejską, ale wszystko jest na 
dobrej drodze. Decyzję o tym 
przesunięciu podjął już Komitet 
Monitorujący, po czym został 
złożony wniosek do Komisji Eu-
ropejskiej, a teraz czekamy na 
decyzję Komisji. W moim od-
czuciu to bardzo istotne i ważne 
przesunięcie. Ze strony młodych 
rolników pojawiały się liczne 
głosy o potrzebie ponownego 
uruchomienia tego wsparcia i za-
reagowaliśmy na to. Warto zwró-
cić uwagę, że po raz ostatni taki 
nabór był uruchomiony w 2011 
r., a po takiej przerwie oczywi-
stym jest, że kolejne „roczniki” 
obejmujące gospodarstwa tez 

chcą skorzystać z tych premii. 
Tym bardziej, że można się bę-
dzie znowu ubiegać o wsparcie 
w wysokości 75 tys. zł.

– Panie prezesie pokuśmy 

się też o szersze podsumowa-

nie. Na stronie internetowej 

ARiMR pojawiły się świeże wy-

liczenia, że od początku swoje-

go istnienia ARiMR przekazała 

na rozwój obszarów wiejskich 

oraz sektora rolno-spożywcze-

go i rybołówstwa 191 mld zł. 

To sporo pieniędzy. Czy pana 

zdaniem zostały właściwie wy-

dane? Czy dzięki nim zmieniła 

się polska wieś i polskie rolnic-

two?

– Tu oczywiście mogą poja-
wiać się różne głosy. Jednak nie 

ulega wątpliwości, że 191 mld 
zł to olbrzymia ilość pieniędzy 
i musiały one wpłynąć na sytu-
acje sektora rolno-spożywczego 
i wsi.  Wiele osób pewnie powie, 
że za taką kwotę można było do-
konać jeszcze więcej. Ale musi-
my też brać pod uwagę specyfikę 
polskiej wsi. Porównując ją do 
dobrze zorganizowanego rolnic-
twa w Europie Zachodniej mu-
simy pamiętać, że tam Wspólna 
Polityka Rolna funkcjonuje od 
50 lat. Widzimy zatem, że my 
jesteśmy dopiero u początku 
drogi, ale jednak osiągnęliśmy 
wyraźny postęp i co ważne doga-
niamy tych będących przed nami 
w tempie znacznie szybszym niż 
się można było spodziewać. We-
dług mojej oceny te 191 mld zł 
naprawdę już znacząco zmieniło 
oblicze i wygląd zarówno polskiej 
wsi, jak i polskiego rolnictwa. To 
widać choćby po wynikach i dy-
namice polskiego eksportu żyw-
ności. A więc nie tylko surow-
ców, czyli płodów rolnych, ale 
już przetworzonych u nas pro-
duktów. Ostatnio co roku bije-
my poprzednie rekordy. W 2013 
r. według przewidywań i analiz 
eksport produktów rolno-spo-
żywczych osiągnie prawie 19,5  
mld euro. Przykładem szczegól-
nego sukcesu jest sektor owo-
cowo-warzywny, który świetnie 
się zorganizował tworząc grupy 
owocowo-warzywne. Podmio-
ty te w kończącej się perspek-
tywie 2007-2013 wykorzystały 
już niemal 90 proc. środków na 
rzecz wsparcia  grup producen-
tów owoców i warzyw w całej 

UE. I to przyniosło efekty, mamy 
najnowocześniejsze technolo-
gie, nowoczesne przechowalnie, 
chłodnie, maszyny do pakowa-
nia towaru. Polscy producenci 
kupowali je niedawno np. 2-3 
lata temu, stąd są one techno-
logicznie nowsze niż sprzęt za-
chodniego producenta owoców, 
który był nabyty np. ponad 10 lat 
temu. W efekcie jesteśmy m.in. 
największym eksporterem jabłek 
w Europie, a trzecim na świecie. 
Na terenie Polski znajdują się też 
najnowocześniejsze przetwórnie 
ryb. Ich produkty tez podbiły już 
wiele rynków na świecie. W przy-
padku produkcji i eksportu nie-
których produktów rolno-spo-
żywczych, na czoło wysuwają się 
kwestie organizacji handlu, mar-
ketingu, budowa marki i przygo-
towanie do zdobywania nowych 
rynków, Spójrzmy na wielkie 
koncerny. Tam obszar produkcji 
to góra 30 proc. ich potencjału, 
70 proc. – to handel i marketing. 
Tym bardziej, że sukces eksportu 
polskich artykułów rolno-spo-
żywczych pokazuje, jak duże 
mamy możliwości. Ale mamy też 
działy produkcji rolnej, które są 
znacznie słabiej zorganizowane 
niż np. producenci owoców i wa-
rzyw. Im niewątpliwie potrzebne 
jest wsparcie i zachęty do lepsze-
go organizowania się.

– Zmienia się struktura 

polskiego rolnictwa. Mamy co-

raz więcej dużych gospodarstw, 

które stają się nowocześniej-

sze i wydajniejsze, a zatem 

produkują coraz więcej. Ale 

rokrocznie spada liczba tych 

najmniejszych. Na wsi ubywa 

mieszkańców, bowiem ci wy-

jeżdżają w poszukiwaniu pracy. 

Czy w nowej perspektywie unij-

nej ARiMR będzie kładła więk-

szy nacisk na tworzenie na wsi 

nowych miejsc pracy?

– To, że zmienia się struk-
tura agrarna gospodarstw, to 
dla mnie pozytywna zmiana 
ale nie jestem tym zaskoczony. 
Taką ścieżkę rozwoju obraliśmy 
już przed laty i konsekwentnie 
ją realizujemy. Pomagają w tym 
środki unijne, które przyśpiesza-
ją tempo zmian. Jednak trzeba 
mieć też świadomość, że rozwój 
technologii w rolnictwie niesie 
za sobą zwiększenie wydajności, 
a to powoduje, że w rolnictwie 
spada zatrudnienie. Dlatego też 
w ramach wsparcia unijnego 
były środki na tworzenie nowych 
miejsc pracy na wsi poza rol-
nictwem. Także w perspektywie 
2014-2020 będą podobne środki, 
bo warto tworzyć miejsca pracy, 
jak najbliżej mieszkańców, nie 

zmuszać ich do migracji. Ale ja 
uważam, że sporo potencjału jest 
w mniejszych gospodarstwach, 
już dzisiaj możemy zauważyć, 
że zachodzą tam pozytywne 
zmiany. W nowej perspektywie 
także i dla tych mniejszych go-
spodarstw będą przewidziane 
dodatkowe środki, by i one mo-
gły zacząć dobrze funkcjonować. 
Warto też jeszcze raz podkre-
ślić, że doskonałym sposobem 
na wejście z sukcesem na rynek 
jest tworzenie grup producentów 
rolnych. Spójrzmy jeszcze raz 
na rolnictwo w krajach Europy 
Zachodniej. Tam przecież zbyt 
produktów rolnych odbywa się 
przez grupy producenckie i spół-
dzielnie. Łączenie się małych 
w większe organizmy gospodar-
cze, jest szansą na rozwój dla 
tych małych. Są na to pozytywne 
przykłady w województwie pod-
karpackim, świętokrzyskim czy 
małopolskim. To też efekt zacho-
dzących zmian.

– Od początku  grudnia ru-

szyły wypłaty płatności bezpo-

średnich za 2013 r. Natomiast 

już od 16 października trwa 

wypłata dopłat z tytułu gospo-

darowania w trudnych warun-

kach (tzw. ONW), a także do-

płaty rolnośrodowiskowe. Czy 

wszystko przebiega dobrze?

– Nauka i doświadczenie 
skutkuje profesjonalizmem. 
A Agencja wypłaca beneficjen-
tom takie dopłaty już od 10 lat. 
Nie ma żadnych problemów pro-
ceduralnych. Mamy doświad-
czenie, kompetencję i rolnicy 
otrzymują pieniądze szybko 
i sprawnie. Świadczy o tym fakt, 
że w tym roku pierwszy  raz, już 
od 16 października wraz z do-
płatami ONW ruszyły wypłaty 
rolnośrodowiskowe. Dawniej 
wypłacane były one wraz z do-
płatami bezpośrednimi.

– Panie Prezesie, czego Pan 

życzy swoim pracownikom i ko-

rzystającym ze wsparcia udzie-

lonego przez ARiMR,  w no-

wym 2014 roku: 

– Rolnikom, przedsiębior-
com, samorządowcom, liderom 
lokalnych społeczności życzę 
w nowym 2014 roku dużo zdro-
wia, radości, szczęścia. Życzę też 
by nadal z powodzeniem sięga-
li po wsparcie oferowane przez 
ARiMR, a w nowej perspektywie 
na lata 2014-2020 nasza Agencja 
będzie miała dużo środków na 
wsparcie ich pomysłów na roz-
wój. A pracownikom Agencji 
wszelkiej pomyślności w życiu 
rodzinnym, zdrowia  i oczywi-
ście satysfakcji z pracy.
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       Wąbrzeźno

Rodzinne spotkania 
wśród książek

       Wąbrzeźno

Miłość się nie starzeje
Mimo upływu 50 lat, wciąż patrzą na siebie jakby się dopiero zakochali. Dwie pary z Wą-
brzeźna odebrały medale przyznane im przez prezydenta za długoletnie pożycie małżeń-
skie.

Od listopada w �lii dla dzieci 
wąbrzeskiej biblioteki odbywają 
się cyklicznie spotkania z malusz-
kami do lat 4 i ich opiekunami. To 
kolejna edycja bibliotecznych spo-
tkań familijnych, które cieszyły się 
dużym zainteresowaniem. Zajęcia 
pozwalają na budowanie więzi 
emocjonalnych, poszerzanie wie-
dzy, wymianę doświadczeń mię-
dzy rodzicami, a przede wszystkim 
na aktywne spędzenie wspólnego 
czasu z dzieckiem.

– Synek miał dziewięć mie-

sięcy, jak zaczęliśmy tutaj przy-
chodzić. Bardzo sobie cenimy te 
zajęcia, bo to jedyna taka oferta 
skierowana do malutkich dzieci. 
Im najbardziej podobają się zaba-
wy. Między maluchami zawiązują 
się przyjaźnie – opowiada Anna 
Ochał-Wasilewska.

Na przedświątecznym spo-
tkaniu na dzieci czekała nie lada 
niespodzianka – w progi biblioteki 
zawitał św. mikołaj. Gość sprawił  
maluszkom mnóstwo radości.

Tekst i fot. (pg)

18 grudnia burmistrz Leszek 
Kawski wręczył medale Marcie  
i Janowi Goleniom oraz Marian-
nie i Zygfrydowi Steinertom. Na 
uroczystości nie zabrakło rodzin 
jubilatów, którzy odśpiewali uko-
chanym rodzicom i dziadkom 
„Sto lat”.

– Były dni radosne i smutne. 
Czasem trzeba było się pokłócić. 
Ale wspominam te lata jako bar-
dzo szczęśliwe – mówi pani Mar-
ta. – Najważniejsze w związku jest 
zaufanie i tolerancja. W kon�ik-
towych sytuacjach trzeba wypra-
cować kompromis. Ktoś kiedyś 
powiedział, że prawdziwą miłość 
poznaje się nie po jej sile, a po dłu-
gości trwania.

Państwo Goleń wychowali 
dwoje dzieci i doczekali się dwójki 

wnucząt.
Pan Zygfryd o żonie mówi tak 

pięknie, że niejedna kobieta pani 
Mariannie pozazdrościłaby takie-
go towarzysza życia.

– Nie żałuję niczego. Zapy-
tałem kiedyś żonę, czy jakbym 
się urodził jeszcze raz, to chcia-
łaby ponownie mnie poślubić. 
Uśmiechnęła się, więc uznaję, że 
tak. Chciałbym z nią kolejne 50 
lat przeżyć – mówi pan Steinert 
i opowiada jak się poznali. – Pra-
cowałem wtedy w pogotowiu, 
ona w telekomunikacji. Wziąłem 
kiedyś od koleżanki słuchawkę 
i zaczęliśmy rozmawiać. Po głosie 
mi się spodobała. Miesiąc rozma-
wialiśmy przez telefon. W końcu 
umówiliśmy się na spotkanie. Jak 
ją zobaczyłem, to pomyślałem, że 

to anioł stoi na rynku. I od tego 
czasu jesteśmy razem. Żona doda-
je mi sił. Oddałbym za nią życie.

Państwo Steinert mają trójkę 
dzieci i czwórkę wnucząt. Docze-
kali się już dwójki prawnuków.

Jubilaci, obchodzący 50-lecie 
pożycia małżeńskiego mogą zgła-
szać się do Urzędu Stanu Cywil-
nego w Wąbrzeźnie. Zgłoszenia 
można dokonać w pokoju nr 18 
osobiście lub za pośrednictwem 
rodziny (za zgodą jubilatów). Na-
leży przedłożyć aktualny odpis 
aktu małżeństwa, jeżeli związek 
małżeński został zawarty poza 
miejscowym USC, oraz dowody 
osobiste jubilatów.

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Jubilaci z rodzinami

       Wąbrzeźno

W intencji pszczelarzy

W Sanktuarium Matki Bożej Brzemiennej w Wąbrzeźnie ks. Jan Kalinowski odprawił mszę dziękczynną ku czci św. Ambroże-
go i w intencji jego podopiecznych – pszczelarzy. Uczestniczyli w niej miłośnicy pszczelarstwa z regionu wąbrzeskiego. Po 

mszy w Wąbrzeskim Domu Kultury odbyło się spotkanie opłatkowe miejscowego koła pszczelarzy.
(pg), fot. nadesłane

Maluszkom, choć jeszcze nie czytają, w bibliotece się podoba
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Janusz Kopczyński z Wąbrzeźna opowiedział nam o wojennych losach ojca i wuja oraz 
niezwykłych fotografiach.

      Historia rodziny

Życiorysy naznaczone wojną
Rodzina rzemieślników 

Pan Janusz wywodzi się z ro-
dziny rzemieślników. Pradziadek 
Jan Kopczyński miał na ul. Żoł-
nierza Polskiego w Wąbrzeźnie 
zakład produkujący powozy kon-
ne. Dziadek Franciszek posiadał 
zakład rymarsko-tapicerski. Był 
mistrzem siodlarskim. Prowadził 
również w latach 30. i 40. stację 
paliw na rynku. Zachowało się 
zdjęcie Franciszka przy dystrybu-
torze. Zbiornik na paliwo został 
wydobyty dopiero przy rewitaliza-
cji Placu Jana Pawła II. Franciszek 
pod koniec lat 20. kupił kamieni-
cę na Placu Jana Pawła II (wtedy 
Rynek 24). Po dziadku panu Ja-
nuszowi zostały pamiątki w po-
staci druków rachunków z lat 30., 
pocztówek, na których wysyłał 
informacje do klientów, zdjęć oraz 
legitymacji potwierdzającej jego 
przynależność do Towarzystwa 
Gimnastycznego „Sokół”. 

– Pamiętam, że był dla swoich 
wnuków wspaniałym dziadkiem – 
mówi Janusz Kopczyński. 

Zakład po Franciszku przejął 
jego syn Henryk. 

– Pomagałem ojcu w za-
kładzie. Wtedy snuł opowieści 
o swoich wojennych przeżyciach – 
wspomina nasz rozmówca.

Medal przyniósł listonosz

W 1941 r. Henryk wraz z ro-
dzicami i siostrami został zabrany 
do toruńskiej Szmelcówki (obóz 
w byłej fabryce smalcu i oleju), 
potem wszyscy tra�li do obozu 
urządzonego w drukarni, rów-
nież w Toruniu, a następnie zostali 
przewiezieni do Nowego Miasta 
Lubawskiego. O okresie spędzo-
nym w obozach Henryk niechęt-
nie opowiadał. 

Z Nowego Miasta Lubawskie-
go rodzina Kopczyńskich wróciła 
do Wąbrzeźna. Okres od 1 maja 
1942 r. do 1 października 1943 r. 
to czas przepracowany u Niemca. 

Henryka fascynowała foto-
gra�a. Robił zdjęcia i sam je wy-
woływał. W zbiorach pana Janu-
sza znajdują się dwie niezwykłe 
fotogra�e z 8 czerwca 1942 r., na 
których Henryk uwiecznił na wą-
brzeskim rynku wizytację wojska 
niemieckiego przez namiestnika 
Okręgu Rzeszy Gdańsk – Prusy 
Zachodnie Alberta Forstera. Zdję-
cia zrobił ukradkiem ze strychu. 

– Rodzice byli na niego źli, bo 
czegoś takiego nie można było ro-
bić. Gdyby go na tym przyłapano, 
zostałby ukarany. Ten aparat mam 
do dziś i jest sprawny – mówi pan 
Janusz. 

Na początku 1944 r. Henryk 
został wcielony do wojska nie-
mieckiego. W sierpniu 1944 r. od-
niósł rany. 

– Dostał odłamkiem w udo. 

Bardzo cierpiał. To wspomnienie 
najbardziej utkwiło mu w pamięci 
– dodaje. 

W styczniu 1945 r. Henryk 
tra�ł do niewoli w Francji. 

Od 3 maja 1945 r. do 2 listopa-
da 1946 r. służył na terenie Anglii 
w jednostce polskiej, dowodzonej 
przez generała Stanisława Maczka. 
W 1982 r. otrzymał nawet za to od 
rządu brytyjskiego odznaczenie: 
medal za wojnę 1939-1945. Tra�-
ło ono do niego w mało uroczysty 
sposób, bo w przesyłce pocztowej. 

– Przez sposób dostarczenia 
tego medalu ojciec nawet zastana-
wiał się czy go w ogóle przyjąć – 
wspomina pan Janusz. 

Wojna nie oszczędziła też 
rodziny żony Henryka, Adeli. Jej 
najstarszy brat Józef Michalski zgi-
nął w obozie w Oświęcimiu. Jego 
zdjęcie wisi w bloku nr 6 – Bloku 
Śmierci.  

Wspomnienia z 6-letniej 

niewoli

Dużo pamiątek Janusz Kop-
czyński ma po mężu siostrzenicy 
dziadka Franciszka – Edmundzie 
Zielińskim (1900-1980), porucz-
niku rez. 63. Pułku Piechoty w To-
runiu. Swoje dramatyczne wspo-
mnienia z Kampanii Wrześniowej, 
pobycie w o�agu (red. niemiecki 
obóz jeniecki, w którym prze-
trzymywani byli o�cerowie wzię-
ci do niewoli), ucieczce, uznaniu 
go przez Gestapo za angielskiego 
szpiega i powrocie do o�agu, a na-
stępnie odzyskaniu wolności po 

sześciu latach obozowego życia 
Edmund spisał w 1973 r. W 2004 
r., za sprawą pana Janusza, zo-
stały opublikowane w odcinkach 
w „Wiadomościach Wąbrzeskich”. 
Po Edmundzie zachowały się kart-
ki pocztowe z o�agu, jego portret, 
zdjęcia, dokumenty i maszynopis 
ze wspomnieniami. 

Po wojnie Edmund prowadził 
porady prawne przy ul. Wolności. 

Będzie szukał dalej

Pan Janusz chciałby dowie-
dzieć się więcej o swojej rodzinie. 
Szuka informacji o prapradziadku 
Kopczyńskim, po którym zacho-
wała się tylko fotogra�a. 

– Żeby upamiętnić ojca, po-
wiesiłem w swoim sklepie zdjęcia 
przez niego wykonane i muszę 
powiedzieć, że ludzie są nimi zain-
teresowani – mówi pan Janusz. – 
Teraz rodzinne opowieści staram 
się przekazać synowi. 

Paulina Grochowalska, 

fot. archiwum rodzinne 

Janusza Kopczyńskiego

Aby upamiętnić ojca Janusz Kopczyński powiesił wykonane przez niego fotografie 
w swoim sklepie (fot. PG)

Edmund Zieliński spisał swoje drama-
tyczne wojenne losy, które współcze-

śnie opublikowały
„Wiadomości Wąbrzeskie”

Rodzina Kopczyńskich, Sikorskich i Murawskich. Pan Janusz za kierownicą

W zbiorach pana Janusza znajdują się niezwykłe fotografie z 8 czerwca 1942 r., 
na których Henryk uwiecznił wizytację wojska niemieckiego przez namiestnika 

Okręgu Rzeszy Gdańsk – Prusy Zachodnie Alberta Forstera na wąbrzeskim rynku

Franciszek Kopczyński przy dystrybutorze paliwa na wąbrzeskim rynku. 
W tle znajduje się jego zakład

Franciszek Kopczyński z żoną Heleną i dziećmi: 
Henrykiem, Marią i Krystyną (w wózku)

Rodzice Janusza Kopczyńskiego

W 1982 r. Henryk Kopczyński otrzymał od rządu brytyjskiego odznaczenie: medal 
za wojnę 1939-1945. Trafiło ono do niego w mało uroczysty sposób, 

bo w przesyłce pocztowej
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      Dębowa Łąka

Trzecioklasiści po angielsku

Kolejny raz rolnicy z terenu miasta denerwują się, że ościenne gminny obniżają podatek 
rolny, a w Wąbrzeźnie obowiązuje stawka maksymalna. 

16 grudnia w Zespole Szkół w Dębowej Łące odbyło się przedstawienie anglojęzyczne „Snow White and the 7 dwarfs” 
(„Królewna Śnieżka i 7 krasnoludków”), w którym wystąpili wszyscy uczniowie klasy III szkoły podstawowej.  Pochwalenie się 
umiejętnościami aktorskimi i znajomością języka angielskiego sprawiło dzieciom wielką frajdę. Publiczność była zachwycona 

występem i nagrodziła aktorów gromkimi brawami.
(pg), fot. nadesłane

      Wąbrzeźno

Tłumy bawiły się...

dokończenie ze str. 1

Entuzjazm pani Justyny po-
dzielał Kazimierz Suprowicz. 

– Nareszcie zorganizowano 
imprezę sylwestrową dla miesz-
kańców. Szykuje się dobra zaba-
wa. 

Przed północą na scenie 
pojawił się burmistrz Wąbrzeź-
na Leszek Kawski, który złożył 
mieszkańcom noworoczne życze-
nia. Polał się szampan i rozpoczął 
widowiskowy pokaz fajerwerków. 
Zewsząd płynęły życzenia. Aby ni-
kogo za bardzo nie poniosły emo-
cje pilnowali policjanci, strażnicy 
miejscy oraz ochrona. Mieszkańcy 
bawili się jeszcze przez następną 
godzinę. 

A czego uczestnicy imprezy 
życzyli naszym Czytelnikom? 

– Szczęścia, zdrowia, pogody 
ducha. Żeby wszystko to, czego 
pragną, się spełniło – mówią Jago-

da Pawlewska, Piotr Gruszewski 
i Kamila Trzcińska. 

– Twórczych pomysłów, wza-
jemnego poszanowania i sukce-
sów zawodowych – takie życzenia 
popłynęły od Ewy Markiewicz. 

Według Aliny Lewandowskiej, 
najważniejsze jest zdrowie i tego 
przede wszystkim życzyła naszym 
Czytelnikom. Nasza redakcja 
przyłącza się do tych wszystkich 
życzeń.

Nam najbardziej spodobały 
się życzenia Zbigniewa Markiewi-
cza. 

– Czytelnikom życzę, aby do-
wiadywali się ciekawych informa-
cji o mieście i regionie z artykułów 
zamieszczonych w CWA, a redak-
cji, by z roku na rok nakład gazety 
rósł.

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Tłumy bawiły się na wąbrzeskim rynku

Humory dopisywały. Niektórzy uczestnicy zadbali nawet o sylwestrowe przebranie

Gdy wybiła północ, na rynku polał się szampan

      Powiat

Rolnik rolnikowi nierówny

Zgodnie z nowelizacją prze-
pisów, podatek rolny na rok 2014 
ustalany jest nową metodą. Prezes 
GUS ogłosił średnią cenę skupu 
żyta za okres 11 kwartałów. Wyno-
si ona 69,28 zł za 1 dt (decytona = 
1 kwintal (q) = 100 kg) i jest pod-
stawą do ustalania podatku rolnego 
na 2014 rok. Podatek rolny za rok 
wynosi od 1 ha przeliczeniowego 
gruntów gospodarstw rolnych rów-
nowartość pieniężną 2,5 kwintala 
żyta. Od 1 ha gruntów pozostałych 
(nie stanowiących gospodarstw 
rolnych tj. o powierzchni mniejszej 
niż 1 ha �zyczny) stawka wynosi 
równowartość pieniężną 5 kwintali 
żyta. Maksymalne stawki podatku 
rolnego w Polsce na rok 2014 wy-
noszą więc 173,20 zł od 1 ha prze-
liczeniowego gruntów gospodarstw 
rolnych, 346,40 zł od 1 ha gruntów 
pozostałych. 

Rada gminy może w drodze 
uchwały obniżyć cenę skupu żyta, 
przyjmowaną jako podstawa obli-
czania podatku rolnego na obszarze 
danej gminy. Tak też zrobiły gminy 
wiejskie w naszym powiecie. I tak 
w gminie Wąbrzeźno stawka od 
jednego hektara przeliczeniowego 
gruntów gospodarstw rolnych wy-
nosi 145 zł, stawka dla gruntów rol-
nych nie stanowiących gospodarstw 
rolnych – 290 zł. W gminach Dębo-
wa Łąka i Płużnica rolnicy zapłacą 

150 zł za ha. Od gruntów pozosta-
łych – 300 zł. 

– Na przyszły rok otrzymamy 
subwencję wyrównawczą o 516 tys. 
zł mniejszą niż w 2013 roku. Jest to 
konsekwencja znaczącego wzrostu 
podawanej przez GUS średniej ceny 
żyta w 2012 r. w stosunku do roku 
2011 r. Stawka ustawowa wzrosła 
z 94,10 zł za 1 ha w 2011 do 185,45 
zł za 1 ha w 2012. Według tej mak-
symalnej stawki liczone były docho-
dy gminy za 2012 r., które stanowią 
podstawę do wyliczenia subwencji 
wyrównawczej na 2014 r. Faktycznie 
gmina nie osiągnęła takich docho-
dów, gdyż podatek został obniżony 
– wyjaśnia wójt Marcin Skonieczka. 
– Tworząc budżet na 2014 rok przy-
jęliśmy zasadę wzrostu kosztów bie-
żących o wskaźnik in�acji. Jednak 
nie we wszystkich pozycjach była 
taka możliwość i część wydatków 
jest na tym samym poziomie, co 
w 2013 roku. Konieczne było także 
zniwelowanie skutków obniżenia 
subwencji wyrównawczej poprzez 
zmniejszenie niektórych wydatków, 
jak również zwiększenie dochodów 
gminy. Dlatego też, wspólnie z radą 
gminy zdecydowaliśmy o podnie-
sieniu względem roku 2013 m. in. 
stawki podatku rolnego z 140 na 
150 zł za 1 ha. Trzeba jednak wziąć 
pod uwagę to, że mimo spadku ryn-
kowej ceny żyta, stawka ustawowa 

jest wciąż na wysokim poziomie 
i na 2014 rok wynosi 173,20 zł za 1 
ha. Z tego względu, trzeci rok z rzę-
du zastosowaliśmy obniżkę podatku 
rolnego względem stawki maksy-
malnej. W wyniku podjętych w tej 
kadencji uchwał o nie stosowaniu 
stawek maksymalnych, rolnicy 
w naszej gminie zaoszczędzili po-
nad 1,25 mln zł 

W gminie Książki stawka jest 
najniższa, bo 137,50 zł i 275 zł. 

Na terenie miasta obowiązują 
natomiast maksymalne stawki, bo 
rada miasta nie obniżyła ceny skupu 
żyta. Powód do niezadowolenia ma 
ok. 100 osób, które podatek rolny 
w naszym mieście muszą płacić. 

– Podatek rolny w porównaniu 
do podatku jaki ponoszą przedsię-
biorcy czy mieszkańcy jest opłatą 
symboliczną – mówi Leszek Kaw-
ski, burmistrz Wąbrzeźna. – Jedyne, 
co mogę zaproponować to rozważe-
nie możliwości przeznaczenia tych 
gruntów pod działalność gospodar-
czą czy budownictwo mieszkanio-
we. Jeśli rolnik zwróci się do mnie 
z takim pomysłem, to bez zwłoki 
zmienię plan zagospodarowania 
przestrzennego. Prędzej czy później 
te tereny i tak będą musiały zmienić 
swoje przeznaczenie. Grunty na te-
renie miasta są terenami o znacze-
niu inwestycyjnym i rozwojowym.     

Paulina Grochowalska
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Zanim zasiedli do wigilijnego stołu z rodziną, podzielili się opłatkiem w gronie współpra-
cowników, kolegów i koleżanek oraz podopiecznych. 

      Wąbrzeźno, gmina Płużnica

Przed pierwszą gwiazdką
Na wigilii w Wąbrzeskim 

Domu Kultury spotkali się człon-
kowie Klubu Seniora „Echo” i słu-
chacze Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku. Po złożeniu sobie życzeń 
i podzieleniu się opłatkiem obej-
rzeli   inscenizację bożonarodze-
niową przygotowaną przez Kaba-
recik, działający w ramach klubu 
seniora. Nie zabrakło wspólnego 
śpiewania kolęd.

Jak co roku opłatkiem prze-
łamali się podopieczni Miejskie-
go Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Wąbrzeźnie. Uczniowie Gimna-
zjum nr 1 wystawili jasełka, a ze-
spół wokalny z tej samej szkoły, 
pod kierunkiem Wojtka Góral-
skiego, zaśpiewał kolędy. 

Ten sam zespół wystąpił na 
spotkaniu wigilijnym Wąbrze-
skiego Centrum Pomocy, Terapii 
i Integracji Społecznej. Zapro-
szeni goście obejrzeli też okolicz-
nościowy występ podopiecznych 
świetlicy socjoterapeutycznej. 
Dzięki hojności sponsorów, dzie-
ci otrzymały bogate paczki.  
Na spotkanie wigilijne zaprosił 
swoich współpracowników także 
komendant policji mł. insp. Mar-
cin Zaleśkiewicz. Złożył świą-
teczne życzenia policjantom i ich 
rodzinom oraz obecnym na uro-
czystości gościom. Wszyscy po-
dzielili się opłatkiem. 

W szkole �lialnej w Wiewiór-
kach odbyła się wigilia, w której 
wzięli udział rodzice, nauczyciele, 
pracownicy szkoły oraz zapro-
szeni goście. Dzieci zaprezento-
wały jasełka i zaśpiewały kolędy. 
Potem spotkały się ze świętym 
mikołajem, który obdarował ich 
prezentami. Żeby tradycji stało 
się zadość, wszyscy podzielili się 
opłatkiem.  

Dzieci z Mgowa, uczęszczają-
ce na zajęcia świetlicowe w ramach 
projektu „Internetowa Gmina”, 
gościły w siedzibie tamtejszego 
Stowarzyszenia Emerytów i Ren-
cistów na uroczystym spotkaniu 
opłatkowym. Te ze starszej grupy 

przedstawiły świąteczny program 
artystyczny, a młodsze chętnie 
śpiewały kolędy przy akompania-
mencie gitarowym ks. Jacka Du-
dzińskiego. Każde dziecko otrzy-
mało świąteczną paczkę.

Spotkanie świąteczne z udzia-
łem rodziców odbyło się też 
w punkcie przedszkolnym w Mgo-
wie. Najmłodsze dzieci recytowa-
ły wiersze i śpiewały kolędy. Po-
tem przyszedł do nich gwiazdor 
z ogromnym workiem prezentów. 
Uczestnicy uroczystości podzie-
lili się opłatkiem, składając sobie 
świąteczne życzenia. Ks. Dudziń-
ski na tę uroczystość również 
przybył z gitarą. 

Dzieci ze świetlicy w Działo-
wie przygotowały krótkie przed-
stawienie słowno-muzyczne, do-
tyczące  świąt. Po przedstawieniu 
młodzi aktorzy i goście zasiedli do 
słodkiego poczęstunku, a na dzieci 
czekały upominki od gwiazdora. 

Św. mikołaj z workiem pre-
zentów nie ominął punktu przed-
szkolnego w Orłowie. Przed-
szkolacy zaprezentowali swoje 
uzdolnienia aktorskie, muzyczne 
i recytatorskie w jasełkach, za co 
otrzymali gromkie brawa od wi-
dowi. Potem wszyscy zasiedli do 
słodkiego poczęstunku.

Spotkania gwiazdkowe odby-
ły się też w Przedszkolu Miejskim 
„Bajka” i jego �lii. Najpierw dzie-
ci wykazały się wiedzą na temat 
wigilijnych potraw i kolęd, a po-
tem wywołały św. mikołaja, któ-
ry za piękne wierszyki obdarował 
wszystkich przedszkolaków pre-
zentami. Maluchy brały też udział 
w różnych świątecznych konkur-
sach. 

Jak co roku wąbrzescy harce-
rze przekazali władzom samorzą-
dowym, przedstawicielom insty-
tucji i mieszkańcom Wąbrzeźna 
Betlejemskie Światło Pokoju 
– symboliczny ogień, zapalony 
w Grocie Narodzenia Chrystusa 
w Betlejem. Nie zabrakło kolęd 
i życzeń. Wszyscy, którzy przybyli 
na rynek utworzyli krąg, chwyci-
li się za dłonie i przekazali sobie 
iskierkę przyjaźni. 

Dzień przed wigilią burmistrz 
Leszek Kawski spotkał się w WDK 
z przedstawicielami instytucji, or-
ganizacji pozarządowych, kierow-
nikami jednostek organizacyjnych 
oraz z radnymi na opłatku i nowo-
rocznej lampce szampana. Wszy-
scy życzyli sobie spokojnych i ro-
dzinnych świąt oraz wznieśli toast 
za pomyślność w Nowym Roku.

(pg), fot. (pg), nadesłane

Dzięki hojności sponsorów, dzieci ze świetlicy socjoterapeutycznej przy WCPTiIS 
otrzymały bogate paczki (fot. PG)

Członkowie Klubu Seniora „Echo” i słuchacze Uniwersytetu Trzeciego Wieku 
mieli wspólną wigilię

Dzieci ze szkoły filialnej w Wiewiórkach zaprezentowały 
jasełka i zaśpiewały kolędy

– Nie ma łatwo – wąbrzeskie przedszkolaki musiały się postarać, 
żeby wywołać św. mikołaja (fot. PG)

Jak co roku wąbrzescy harcerze przekazali władzom samorządowym, przedstawi-
cielom instytucji i mieszkańcom Wąbrzeźna Betlejemskie Światło Pokoju

Dzień przed wigilią burmistrz Leszek Kawski spotkał się w WDK z przedstawicielami instytucji, organizacji pozarządowych, kierownikami jednostek organizacyjnych oraz z radnymi
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      Wąbrzeźno

Świąteczny projekt

Teatr „ Moralitet” z Krakowa przyjechał do dzieci ze Szkoły 
Podstawowej nr 3. Wystawiony 18 grudnia spektakl  „Smo-
czy jarmark” miał je zachęcić do zdrowego odżywiania 
i aktywnego spędzania wolnego czasu.

      Wąbrzeźno

Europoseł zamiast nauczyciela

Przed świętami druhowie z zarządów jednostek Ochotniczej Straży Pożarnej z powiatu 
wąbrzeskiego spotkali się, żeby podzielić się opłatkiem i dowiedzieć się kto zdobył tytuł 
Strażaka Roku 2013.

      Wąbrzeźno

Świąteczne spotkanie ochotników

W grudniu w Wąbrzeskim Domu Kultury odbywały się zajęcia dla dzieci prowa-
dzone przez studentów – wolontariuszy. Uczestnicy spotkań uczyli się ozdabiać 

świąteczne kartki metodą quillingu (z papierowych, kolorowych pasków, zwinię-
tych w kształt sprężyny i odpowiednio uformowanych wykonuje się określony 

motyw). Dzieci zapoznały się także z akcją „Marzycielska poczta”, która polega na 
pisaniu listów i wysyłaniu kartek do chorych dzieci z całej Polski. Zajęcia zostały 

przeprowadzone w ramach programu „PROJEKTOR – wolontariat studencki” 
Polsko-Amerykańskiej Fundacji Wolności.

(pg), fot. WDK

      Wąbrzeźno

Teatr z przesłaniem

Mysio Zdzisio zachęcał naj-
młodszych uczniów do odpoczyn-
ku nie tylko przed komputerem 
i telewizorem, ale przede wszyst-
kim na świeżym powietrzu. Swo-
im przykładem pokazał dzieciom, 
jak wiele radości może przynieść 
zabawa i sport. Królewski Błazen 
uświadomił szkrabom, że trzeba 
dbać o zęby, a zjadanie wielkiej 
ilości słodyczy przyczynia się do 
próchnicy. Księżniczka była przy-

kładem dbania o higienę i wypo-
czynek. 

Uczniowie aktywnie brali 
udział w przedstawieniu, odpo-
wiadali na zadawane przez akto-
rów pytania. Wszyscy obiecali, że 
będą przestrzegać zasad higieny, 
pamiętając, że w zdrowym ciele 
zdrowy duch.

Dawid Otremba, 

fot. nadesłane

Dzieci chętnie odpowiadały na pytania autorów                    

Europoseł Janusz Zemke gościł w Wąbrzeźnie. Spotkał się z młodzieżą ze szkół ponad-
gimnazjalnych oraz mieszkańcami zainteresowanymi tym, co słychać w unii.

16 grudnia europoseł Janusz 
Zemke odwiedził uczniów wą-
brzeskiego Zespołu Szkół Zawo-
dowych, Liceum Ogólnokształ-
cącego oraz Zespołu Szkół we 
Wroniu. Spotkania te miały cha-
rakter europejskich lekcji, podczas 
których poseł Zemke przybliżył 
młodzieży historię i funkcjono-
wanie Unii Europejskiej, etapy jej 
rozszerzania i problemy dalszej 
integracji. Mówił też o dylematach 
związanych z dołączeniem Tur-
cji i Ukrainy. Wizyta w LO miała 
dla europosła szczególne znacze-
nie, bo jego ojciec Paweł w 1939 r. 
ukończył tę szkołę.

Pobyt w Wąbrzeźnie Janusz 
Zemke zakończył w Restaura-
cji „Stopklatka”. Tam spotkał się 
z mieszkańcami miasta, którym 
opowiedział o związkach swo-
jej rodziny z naszym regionem. 
Następnie omówił organizowane 
przez siebie inicjatywy eduka-
cyjne, realizowane także w Wą-
brzeźnie, np. kursy komputerowe 
skierowane do osób powyżej 50 
roku życia. Chętni uczą się obsługi 
komputera, korzystania z interne-
tu i posługiwania się pocztą elek-

troniczną oraz portalami społecz-
nościowymi.

– Opinie o kursach kompute-
rowych były takie, że są potrzebne, 
ale np. za dużo osób jest w grupie, 
albo za dużo teorii. My do tego 
podeszliśmy inaczej. Jak najwię-
cej zajęć praktycznych w grupach 
5-osobowych. To się sprawdziło – 
powiedział europoseł. – Będziemy 
kontynuować kursy podstawowe, 
a w drugim półroczu uruchomimy 

też kursy dla osób nieco bardziej 
zaawansowanych.

Na sali gościli świeżo upiecze-
ni kursanci, którzy odebrali z rąk 
Janusza Zemke dyplomy  ukoń-
czenia szkolenia.

Podczas spotkania ze strony 
zwolenników SLD nie zabrakło 
pytań o politykę.

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Uczestnicy kursu otrzymali z rąk Janusza Zemke dyplomy ukończenia szkolenia

Spotkanie w Starostwie Powia-
towym rozpoczął Jarosław Her-
bowski, prezes Zarządu Oddziału 
Powiatowego Związku Ochotni-
czych Straży Pożarnych w Wą-
brzeźnie. Podsumowując miniony 
rok działalności jednostek OSP 
powiedział, że był on w miarę bez-
pieczny i spokojny. Podkreślił, że 
strażacy ochotnicy są coraz lepiej 
wyposażeni, dzięki wsparciu gmin 
i dotacjom z różnych źródeł.

Kolejnym punktem uroczy-
stości było ogłoszenie nazwiska 

Strażaka Roku. Został nim Rado-
sław Heger z zakładowej jednost-

Oddział Gminny ZOSP RP 
w Książkach wybrał Strażaka 
Roku z terenu gminy. Uroczy-
stość, w której wzięli udział dru-
howie z zarządów jednostek OSP 
z gminy odbyła w Osieczku i była 
połączona z wigilią. Dyplom Stra-
żaka Roku 2013 odebrał Krzysztof 
Zieliński, który pełni funkcję na-
czelnika OSP w Osieczku. Dzięki 
jego staraniom wyremontowano 
samochód pożarniczy Jelcz. Dru-
ha Zielińskiego doceniono rów-
nież za m.in. pozyskanie środków 
unijnych na organizację 65-lecia 
istnienia Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Osieczku.

(pg), fot. nadesłane

Krzysztof Zieliński (z lewej), 
który pełni funkcje naczelnika OSP 
w Osieczku został Strażakiem Roku 

z terenu gminy Książki

ki Ochotniczej Straży Pożarnej 
„Ergis”. Tytuł Strażaka Roku zwy-
kle tra�ał do druhów z jednostek 
terenowych. Dlatego młody stra-
żak, z 4-letnim doświadczeniem 
w OSP, nie krył zaskoczenia.

– Wyróżnieniem było dla 
mnie samo zgłoszenie do konkur-
su – mówi Radosław Heger i wyja-
śnia za co otrzymał ten zaszczytny 
tytuł. – Podczas zdarzenia w za-
kładzie udało nam się opanować 
ogień i uratować człowieka.

Na koniec druhowie i obecni 
na uroczystości księża oraz przed-
stawiciele władz gmin, miasta 
i powiatu podzielili się opłatkiem 
i złożyli sobie życzenia.

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Druhowie i obecni na uroczystości księża oraz przedstawiciele władz gmin, miasta 
i powiatu podzielili się opłatkiem i złożyli sobie życzenia
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Zimą dziecko może popracować nad swoją kondycją. To 
również dobry czas, by pokazać mu coś nowego i rozwijać 
jego pasje.

      Forma

Szkrab na stoku
Zima to taka pora roku, kiedy szczególnie powinniśmy dbać o odporność naszych pociech. 
Dzieci chorują znacznie częściej niż osoby dorosłe, bo układ odpornościowy w pełni doj-
rzewa do 12 roku życia.

      Profilaktyka

Jak wzmocnić odporność dziecka zimą?

OPIEKUNEM MERYTORYCZNYM STRONY POŚWIĘCONEJ ZDROWIU JEST MEDIQ POLSKA SP. Z O.O.

Jazda na nartach to jed-
na z najpopularniejszych form 
spędzania wolnego czasu zimą. 
Często rodzice obawiają się, że 
ich dzieci są zbyt małe lub zbyt 
mało sprawne, by uprawiać ten 
sport. Nie ma określonej dolnej 
granicy wiekowej umożliwiającej 
rozpoczęcie przygody z nartami. 
Najwięcej zależy od predyspozy-
cji malucha oraz chęci. Część in-
struktorów narciarstwa uważa, że 
u większości dzieci odpowiedni 
wiek na rozpoczęcie nauki jazdy 
to 4 lata. Dla takich maluchów 
ośrodki narciarskie otwierają spe-
cjalne wyciągi taśmowe. Z myślą 
o nich powstają również profesjo-
nalne żłobki oraz przedszkola nar-
ciarskie, gdzie dziecko stopniowo 
oswaja się z nartami pod okiem 
profesjonalistów. 

Gdy rozpoczynamy naukę jaz-
dy na stoku, powinniśmy być dla 
malucha szczególnie wyrozumia-
li. Dziecko powinno lubić ruch, 

zabawę oraz mieć w sobie nutkę 
rywalizacji. Ważne jest również, 
by czerpało przyjemność z kon-
taktów międzyludzkich i nie bało 
się instruktora. 

Często wydaje nam się, że je-
śli pociecha ma do nas zaufanie, 
będziemy najlepszymi nauczycie-
lami. Niestety, w większości przy-
padków ta teoria się nie sprawdza. 
Zwykle podczas nauki chcemy 
przekazać jak najwięcej, a połowy 
maluch nie jest w stanie zapamię-
tać. Rodzic powinien liczyć się 
również z tym, że małe dziecko 
w tym wieku szybko się nudzi. 
Ważnie jest również, by podczas 
pierwszych chwil ma stoku nabrać 
dobrych nawyków narciarskich. 
Dlatego właśnie lepszym rozwią-
zaniem są szkółki. 

Istotne jest, by podczas zimo-
wych szaleństw nasze dziecko było 
bezpieczne. Pamiętajmy, że do 15 
roku życia obowiązkowa jest jazda 
w kasku.

Święta, święta i… po świętach. Gdy już skończy się spę-
dzanie długich godzin przy uginającym się od przysmaków 
stole, przychodzi czas zabawy. Problem pojawia się, gdy 
z przejedzenia nie mamy siły na taneczne szaleństwa. Oto 
kilka wskazówek, które pozwolą bawić się do samego rana 
przez cały karnawał.

      Zdrowie

Bądź w formie w karnawale

Po świątecznym łakomstwie 
czas doprowadzić swój organizm 
do formy. Przede wszystkim nale-
ży połączyć lekkostrawną dietę ze 
środkami poprawiającymi trawie-
nie i, co najważniejsze, z ruchem 
na świeżym powietrzu. Warto za-
czynać dzień od herbaty miętowej, 
która pobudza pracę jelit i wątro-
by. Podobne działanie mają ta-
bletki z melisą lub syropy ziołowe 
z aloesem, szałwią i tymiankiem. 
Natomiast środki odchudzające 
z octem jabłkowym, olejem z na-
sion pinii albo morwą białą pomo-
gą, gdy okaże się, że po świętach 
nie mieścimy się w nową sukienkę 
lub ulubiony garnitur.

Przed karnawałem warto za-
dbać także o wygląd skóry, wło-
sów i paznokci. Pozytywny wpływ 
na włosy mają witaminy z grupy B 
oraz witaminy C i E, a także bio-
tyna i retinol, które wzmacniają 
je i zapobiegają ich wypadaniu 
oraz siwieniu. Skrzyp polny i do-
stępne w każdej aptece balsamy 
wzmocnią paznokcie. By zadbać 
o zachwycający wygląd cery, nale-
ży stosować preparaty zawierające 
wyciąg z alg, koenzym Q10 oraz 
bratek lekarski. Kosmetyki z LHA 
(lipohydroksykwasem) pomogą 
odblokować pory skóry i przyspie-
szą odnowę komórkową. 

Tańce do białego rana mogą 
być bardzo wyczerpujące. Nie będą 
jednak wyzwaniem dla kogoś, kto 
zawczasu włączył do swojej diety 
preparaty z żeń-szeniem, guaraną 
oraz witaminami C i E. Do wysił-
ku trzeba też przygotować mięśnie. 
By uniknąć m. in. bolesnych skur-
czów, farmaceuta poleci magnez, 
cynk i witaminę B6. By w tańcu 
nie przeszkadzały stawy, warto 
stosować preparaty z kolagenem, 
a na bolące stopy dobrze działają 
olejki: lawendowy, rozmarynowy 
i majerankowy.

Wszystkim naszym Czytelni-
kom życzymy szalonego karnawa-
łu z tańcami do białego rana!

Oto kilka sposobów na to, jak 
ograniczyć liczbę chorób u dziec-
ka i wzmocnić jego odporność.

1. Ubranie

Kluczem do sukcesu jest od-
powiednio dobrany ubiór. Zbyt 
ciepłe ubranie oraz za wysoka 
temperatura w domu mogą powo-
dować przeziębienia. Przegrzewa-
nie powoduje zaburzenie systemu 
termoregulacji, czego wynikiem 
jest zbyt powolne reagowanie or-
ganizmu na zmiany temperatur. 
Rodzice powinni zadbać o utrzy-
manie odpowiedniej temperatury 
w mieszkaniu (optymalna to 20 st. 
C). O tej porze roku sprawdzi się 
ubranie „na cebulkę”.

2. Hartowanie

Zimą nie siedźmy w domu! 
Wychodźmy codziennie na spa-
cer, co najmniej na godzinę. Układ 
oddechowy jest wtedy bardziej 
wydajny, zwiększa się pojemność 
płuc, ponadto krew rozprowadza 
więcej tlenu do organów. Orga-
nizm odwdzięczy się lepszą od-
pornością. 

3. Uwaga na tłok

W okresie zimowym, na tyle, 
na ile to możliwe, powinniśmy 
unikać zmian temperatury i za-
mkniętych, zatłoczonych miejsc. 
Są to wylęgarnie zarazków, które 
narażają nasze dziecko na choro-
by.

4. Klimat

Aby wzmocnić odporność 
dziecka, polecana jest zmiana kli-
matu. Mobilizuje to organizm do 
szybkiej reakcji na nowe warunki. 
Jeśli możemy sobie na to pozwo-
lić, zaplanujmy rodzinny wyjazd, 
najlepiej nad morze, ze względu 
na dobroczynny wpływ jodu na 
dojrzewanie układu odpornościo-
wego. Taki wyjazd bardzo dobrze 
zrobi maluchowi, który często 
łapie infekcje. Jeżeli nie możesz 
sobie pozwolić na dłuższy urlop, 
wybierz się choć na krótką wy-
cieczkę.

5. Nawilżanie

Ogrzewanie może powodo-
wać wysuszanie śluzówki, a wtedy 
bakterie i wirusy bez przeszkód 
przenikają do organizmu dziecka. 
Aby zapewnić odpowiednią wil-
gotność powietrza, należy zawiesić 
na kaloryferze pojemnik z wodą 

bądź mokry ręcznik. Dobrym roz-
wiązaniem będzie również zakup 
nawilżacza powietrza.

6. Dieta

Dieta dziecka powinna być 
bogata w owoce i warzywa, które 
dostarczają wielu witamin i mi-
kroelementów. Zimą możemy 
przygotować potrawy zarówno ze 
świeżych, jak  i mrożonych owo-
ców. 

W diecie nie powinno zabrak-
nąć: 

• marchewki – działa antybak-
teryjnie,

• owoców – zawierają witami-
nę C, która wspomaga odporność, 
wzmaga apetyt oraz ułatwia wchła-
nianie żelaza, np. jabłka działają 
antywirusowo, 

• miodu – zawiera cukry pro-
ste, witaminę B, C, magnez, wapń, 
sód, potas,

• czosnku – wzmacnia odpor-
ność.

7. Suplementacja

Skonsultuj się ze swoim leka-
rzem i poproś o specy�ki dla two-
jego dziecka wspomagające odpor-
ność. – Jeżeli dziecko niedawno 
chorowało, podaj mu probiotyki, 
które pomogą w odtworzeniu wła-
ściwej �ory bakteryjnej i ochronią 
organizm przed ponownymi in-
fekcjami – radzi Barbara Niebisz-
Nowak, doradca ds. farmaceutycz-
nych Mediq Apteka. Lepiej jednak 
nie dobierać suplementów na 
własną rękę, tylko poradzić się le-
karza czy farmaceuty, bo nadmiar 
witamin może być równie niebez-

pieczny, jak ich niedobór.
8. Wietrzenie

Powinniśmy regularnie wie-
trzyć pomieszczenia, w których 
przebywamy – nie tylko przed 
snem, ale również podczas co-
dziennych czynności. W okre-
sie, gdy intensywniej ogrzewamy 
mieszkania, ważne jest utrzymanie 
odpowiedniej wilgotności powie-
trza. Najkorzystniejsza to 45-55 
proc. Wtedy najlepiej się oddycha 
i śpi.

9. Sen

Bardzo ważny dla naszych po-
ciech jest sen. Dziecko powinno 
spać od 8 do 10 godzin na dobę, 
a dzieci bardzo małe nawet więcej. 
Jest to czas nie tylko odpoczyn-
ku i regeneracji organizmu – sen 
wspomaga wiele innych funkcji 
takich jak: wzrost, naprawa tka-
nek, działanie pamięci. Niedosta-
teczna ilość snu zakłóca produkcję 
nowych komórek, a odpowiednia 
zbawiennie wpływa na układ od-
pornościowy malucha. Zmęczony 
organizm łatwiej łapie infekcje. 

10. Stres precz

Kolejnym czynnikiem, który 
niekorzystnie wpływa na układ 
odpornościowy dziecka, jest stres. 
Powinniśmy monitorować stan 
psychiczny naszych pociech. Dla 
malucha stresującą sytuacją może 
być pierwsze pójście do przed-
szkola czy późny powrót rodzica 
z pracy. Dlatego warto spędzać 
z dziećmi jak najwięcej czasu, 
dużo rozmawiać oraz doceniać ich 
wysiłki.
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OGŁOSZENIA DROBNE

Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

„NZOZ Nowy Szpital

Wolności 27
tel.56 688 17 25

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR

R E K L A M A

1.Wielkie Radowiska Żaneta Polak
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Delikatesy, Pod Arkadami
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
     Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
     Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, Matejki 25
14. Wąbrzeźno, 1-Maja 76, BROFIN
15.Wąbrzeźno,Zygarlicka,Duo,Żeromskiego 
21a

16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Piek-mech,  Spokojna 11
18.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
19.Osieczek, Paradowski
20.Wronie, Gródecka
21.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
22.Wieldządz, Socha
23.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
24.Płużnica, Bartosik, Bartek
25.Płużnica, Swół
26.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
27.Pływaczewo, Gawrońska
28.Zieleń, Toczek
29.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
30.Małe Pułkowo, Kurowski
31. Ryńsk, Bazyl
32. WiTT Kolektura ul. Partyzantów

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

R E K L A M A

Sprzedam mieszkanie bezczynszowe, 52 m2 
2 pokoje w Wąbrzeźnie tel 604191464

Sprzedam dom wolnostojący 250m2 stan 
deweloperski atrakcyjna lokalizacja Chełm-
no tel. 888 169 943. 

Odśnieżanie dachów, parkingów, przygoto-
wanie ogrodów do zimy, prace remontowe 
tel. 535 117 213   

Zatrudnię pracowników fizycznych oraz pra-
cowników z aktualnymi bad. wysokościowy-
mi.  Tel. 535 117213

Odszkodowania ! Prawnicy katastrofy smo-
leńskiej zajmą się Twoją sprawą. Zatrudnimy 
również nowych agentów. Tel. 694 145 376 

Sprzedam Dom jednorodzinny jednorodzin-
ny 110 m2 w Wąbrzeźnie tel. 698 964 692

Odśnieżanie dachów, parkingów, przygoto-
wanie ogrodów do zimy, prace remontowe 
tel. 535 117 213   

Zatrudnię pracowników fizycznych oraz pra-
cowników z aktualnymi bad. wysokościowy-
mi.  Tel. 535 117213

Odszkodowania ! Prawnicy katastrofy smo-
leńskiej zajmą się Twoją sprawą. Zatrudnimy 
również nowych agentów. Tel. 694 145 376 

Sprzedam Dom jednorodzinny jednorodzin-
ny 110 m2 w Wąbrzeźnie tel. 698 964 692  

Wywóz szamba możliwość podpisania umo-
wy tel. 507 189 058 

Sprzedam drewno kominkowe rozpałkowe 
dowóz gratis 783011261

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

Sprzedam świnki wietnamskie miniaturki 
120 zł szt. 515 586 117

Sprzedam części golf III Renualt Megane i 
Scenic opel Astra 781037502 566841490

Odśnieżanie dachów, parkingów, przygoto-
wanie ogrodów do zimy, prace remontowe 
tel. 535 117 213   

Zatrudnię pracowników fizycznych oraz pra-
cowników z aktualnymi bad. wysokościowy-
mi.  Tel. 535 117213

Odszkodowania ! Prawnicy katastrofy smo-
leńskiej zajmą się Twoją sprawą. Zatrudnimy 
również nowych agentów. Tel. 694 145 376 

Sprzedam Dom jednorodzinny jednorodzin-
ny 110 m2 w Wąbrzeźnie tel. 698 964 692 

Wywóz szamba możliwość podpisania umo-
wy tel. 507 189 058 

Sprzedam drewno kominkowe rozpałkowe 
dowóz gratis 783011261

Sprzedam części golf III Renualt Megane i 
Scenic opel Astra 781037502 566841490

Sprzedam dom typu Bliźniak pow. 111M2 
z działką o pow. 1082M2 w Wąbrzeżnie os. 
Ptasie tel. 603 906 778

-AUTA-KUPIĘ- całe lub rozbite oferuję naj-
wyższe ceny, tel. 502 967 443

 DREWEX oferuje  Drewno opałowe komin-
kowe 100 zł m3 tel. 691 555 897

Jesteś zainteresowany wyjazdem na ka-
nonizację Jana Pawła II, 25-30.04.2013,  
950 zł, skontaktuj się z tel. 693 681 507

 I N F O R M U J Ę
iż zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospo-
darce nieruchomościami   (Dz. U. z 2010 roku Nr 102, poz.651 z późn.
zm.) wywieszony został na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta Wąbrzeź-
no przy ulicy Wolności nr 18 oraz zamieszczony na stronie interne-
towej miasta www.bip.wabrzezno.com w dniu 2 stycznia 2014 r. na 
okres 21 dni wykaz zasiedlonych lokali komunalnych przeznaczonych 
do sprzedaży ich najemcom.  
Osoby, którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu nieruchomości 
na podstawie art.34 ust.1 pkt 1 i 2 ustawy o gospodarce nieruchomo-
ściami winny złożyć wnioski w terminie 6 tygodni , licząc od dnia 
wywieszenia niniejszego wykazu.

Burmistrz  

Leszek Kawski

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E
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Kulinarne ABC, czyli uczniowie Zespołu Szkół w Kowalewie Pomorskim proponują
Uczniowie klasy IV technikum kucharskiego podczas zajęć z technologii gastronomicznej 

z towaroznawstwem tym razem poznawali specjały kuchni włoskiej. Przygotowali makaron can-
nelloni nadziewany mięsem i pieczarkami, zapiekany w sosie pomidorowym, a na deser przyrzą-
dzili pyszne tiramisu. 

Składniki (na 10 porcji):
Cannelloni nadziewane: nadzienie – 80 dag mielonego mięsa, 30 dag pieczarek, 10 dag cebuli, 

1 ząbek czosnku, 1 jajko; sos – 5 dag koncentratu pomidorowego, 20 dag pomidorów w puszce, 1 
litr soku pomidorowego, 7 dag cebuli, 1 ząbek czosnku; pozostałe – 25 dag makaronu cannelloni, 
30 dag żółtego sera, 2 dag masła, sól, pieprz, majeranek, bazylia, ostra papryka, tymianek, zioła 
prowansalskie, łyżeczka cukru. 

Tiramisu: 1 kg sera mascarpone, 30-40 dag biszkoptów, 20 dag cukru pudru, 8-10 żółtek, 0,5 
litra mocnego naparu kawy naturalnej, 80 ml likieru Amaretto, kakao.

Sposób przygotowania:
Makaron cannelloni – farsz: do zmielonego mięsa dodać rozdrobniony ząbek czosnku, dopra-

wić solą, pieprzem, papryką i majerankiem. Wszystko dokładnie wymieszać, przykryć i odstawić 
do lodówki na pół godziny. Cebulę pokroić w kostkę, pieczarki – w plasterki. Warzywa poddusić 
razem na patelni. Po wystudzeniu, razem z jajkiem, dodać do mielonego mięsa. Sos: cebulę po-
kroić w drobną kostkę i podsmażyć. Do garnka wlać sok pomidorowy, dodać przecier i pomidory 
z puszki oraz zeszkloną cebulę. Całość wymieszać z ziołami, przyprawami, rozdrobnionym ząb-

kiem czosnku, dodać łyżeczkę cukru. Gotować do chwili uzyskania konsystencji gęstego sosu. 
Naczynie żaroodporne wysmarować masłem, rurki makaronu wypełnić farszem i ułożyć w na-

czyniu. Polać ob昀椀cie sosem tak, aby zostały nim przykryte. Następnie zetrzeć na tarce ser i posypać nim potrawę. Naczynie żarood-
porne wstawić do piekarnika nagrzanego do 180 st. C i zapiekać makaron ok. 40 minut.

Tiramisu – żółtka utrzeć z cukrem pudrem na parze. Przygotowaną masę ostudzić, a następnie dodawać porcjami ser i wszystko 
razem ucierać. Masa powinna być gęsta. Do zimnego naparu kawy dodać Amaretto. Połowę biszkoptów namoczyć krótko w kawie 
(uważać, by się nie rozpadły). Ułożyć suche biszkopty na dnie formy, posypać kakao, rozsmarować połowę kremu, ponownie posypać 
lekko kakao, ułożyć namoczone biszkopty, posypać kakao i rozsmarować drugą połowę kremu. Przed podaniem posypać kakao.

Czwartek 2.01.2014

dzień 7:00 - 19:00
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Niedziela 5.01.2014
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noc 19:00 - 7:00
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KrzyżówKi panoramiczne

Sylwester Kula zachęca do spróbowa-
nia nadziewanego makaronu cannelloni

Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)

Opanuj frustrację i smut-
ne nastroje – to napraw-
dę przemijająca sytuacja 

i za parę tygodni wszystko się ułoży. Aby 
oderwać się od tego, co Cię teraz martwi, 
pomyśl, jak ożywić życie towarzyskie.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Powinieneś się teraz liczyć 
z pewnymi opóźnieniami 
w istotnych dla Ciebie spra-
wach. Winni będą niekoniecz-

nie inni ludzie, ale raczej zbiegi okoliczno-
ści, na które trudno coś poradzić.

Ryby (20.02.-20.03.)

Gwiazdy sprzyjają Ci teraz w spra-
wach rodzinnych i prywatnych. 
Bez względu na wiek i sytuację 
osobistą, przeżyjesz wiele dobrych 

chwil. Ludzie dla Ciebie ważni będą mili, życz-
liwi, wyjdą naprzeciw Twoim pragnieniom.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Wystrzegaj się teraz nagłych 
decyzji, nieprzemyślanych 
działań i słów, a także ryzyka  
– szczególnie w sprawach fi-

nansowych. To nie jest dobry czas, by 
toczyć spory. 
Rak (22.06.-22.07.)

Może Cię dopaść chandra, nawet 
bez szczególnych powodów. Nie 
daj się jej, niebawem nieoczeki-
wane, miłe wydarzenia poprawią 

Ci nastrój. Ktoś, kogo dobrze wspominasz, 
odezwie się po długim czasie milczenia. Bądź 
dobry dla siebie.

Lew (23.07.-23.08.)
Przeczekaj zły czas, obmyślaj pla-
ny działania, ale nie rozpoczynaj 
gry. Wiele spraw może Cię teraz 
męczyć i nużyć, znajdź sposób, 

aby za wiele o tym nie myśleć. Rób to, co 
lubisz, spotykaj się z fajnymi ludźmi.

Waga (23.09.-22.10.)

Przypływ energii i większa 
łatwość podejmowania de-

cyzji – tak w istotnych, jak i codziennych 
sprawach. Być może wykonasz pierwsze 
kroki w kierunku celów, o których myślisz 
od dawna.

Skorpion (24.10.-22.11.)

Łatwiej będzie teraz zwrócić 
się ku temu, co jest dla Ciebie 
dobre, interesujące czy ważne. 

Odetniesz się od ludzi i sytuacji, które nie 
dają Ci satysfakcji lub mają na Ciebie de-
strukcyjny wpływ. 

Strzelec (23.11.-21.12.)

To dobry czas, by przedstawić 
innym ludziom swoje osiągnię-
cia i możliwości. Spotkasz się 

z zainteresowaniem i uznaniem. W sferze 
osobistej warto przyjrzeć się bliżej ludziom, 
z którymi zetknie Cię los. 

Byk (21.04.-21.05.)
To dobry czas, by wejść w nowy 
krąg zarówno ludzi, jak i spraw. 
Jeśli zmieniłeś pracę, zaczy-

nasz własną działalność, wszedłeś w nowy 
związek, bez trudu odnajdziesz się w nowej 
sytuacji.

Panna (24.08.-23.09.)
Być może otrzymasz zaprosze-
nie, by spędzić weekend poza 
miejscem zamieszkania i wśród 

miłych ludzi. Nie zastanawiaj się zbyt długo, 
tylko z niego skorzystaj. Zmiana środowiska 
dobrze Ci zrobi, nabierzesz dystansu.

Baran (21.03.-21.04.)

W sprawach osobistych nie-
łatwo Cię usatysfakcjonować, 
bo w miłości, jak i w przyjaźni, 

stawiasz drugiej osobie wysokie wyma-
gania. Zastanów się, czy nie umieściłeś 
poprzeczki zbyt wysoko.
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Polscy politycy w czasie zaborów działali w Austrii, Niem-
czech czy Rosji. Zasiadali w parlamentach, byli nawet pre-
mierami. Problem polegał na tym, że to głównie ziemianie 
i intelektualiści interesowali się sytuacją kraju. Gorzej było 
z chłopami. W 1885 roku jednym z pierwszych przykładów 
łamania tej zasady było zebranie w Pływaczewie.

      XIX wiek

Zebranie u Paszoty
      Zabobony

Pochmurni bogowie
Dla naszych przodków niemal każde zjawisko atmosferyczne wiązało się z wiarą w de-
mony i bóstwa. Nawet po przyjęciu chrześcijaństwa w X wieku, wiele tradycji i wierzeń 
pozostało w świadomości ludowej.

Bardzo ciekawe obyczaje i zabo-
bony dotyczyły piorunów i grzmo-
tów. Kiedy kobiety usłyszały pierw-
szy wiosenny grzmot, wówczas 
musiały przewrócić się na ziemię 
i zrobić coś w rodzaju przewrotu. Za-
pewniało to sprawne robienie masła 
przez cały rok. Śmieszne? Może i tak, 
ale taki zwyczaj przetrwał w okoli-
cach Kalisza jeszcze w XIX wieku. 
Kto z nas w dzieciństwie nie szukał 
kamieni nazywanych „piorunami” 
albo „strzałkami”? To pozostało 
nam także po naszych słowiańskich 
przodkach. Znalezione kamyki prze-
chowywano w domach jako środek 
przeciw urokom i boleściom brzu-
cha. Kamieniem pocierano z góry 
na dół bolące miejsce. Niestety, nasi 
przodkowie nie zdawali sobie sprawy, 
że „strzałki” to skamieliny żyjących 
przed tysiącleciami żyjątek zwanych 
belemnitami.

Zanim Franklin wynalazł pioru-
nochron,  niebezpieczeństwo spale-
nia domu przez piorun było bardzo 
duże. Ludzie wierzyli, że piorun nie 
tra�a w dany dom przypadkowo. 
Na Podhalu do dziś mówi się: „W złe 
drzewo piorun bije, bo Pan Bóg gnie-
wa się, co ono ludziom despekt czyni. 
Z takiego drzewa drzazgę za pas za-
szyć, bo takie drzewo nie śmie służyć 
złemu, bo dobremu duchowi”. Jeśli 
szukamy więc szczęścia niepotrzeb-
ne nam zachodnie królicze łapki, ale 
zwykła drzazga z drzewa ugodzone-
go piorunem. 

Jeśli idziemy ulicą w wietrzny 
dzień, nie przywiązujemy do tego 
faktu wielkiego znaczenia. Słowianie 
wierzyli, że w wietrze znajdują się de-
mony. Jeśli nad sierpniowymi polami 
pojawiał się delikatny wietrzyk są-
dzono, że to nikt inny jak dobry duch 
nazywany Poświstem. Poświstowi 
należało się koniecznie pokłonić. 
Szczególnym zjawiskiem w kręgu 
demonologii powietrznej był lata-
wiec. Wyobrażano go sobie w postaci 
czarnych ptaków, identy�kowano 

z wiatrem i wirami powietrznymi. 
Latawce ginęły podczas burzy, zabija-
ne przez pioruny. O funkcjonowaniu 
tego wyobrażenia demonicznego 
w świadomości naszego ludu świad-
czyć może fragment zeznań złożo-
nych w 1664 r. przed sądem miejskim 
w Turku, przez kobietę oskarżoną 
o uprawianie czarów. Oskarżona, 
przedstawiając sabaty czarownic od-
prawiane na Łysej Górze, stwierdziła 
m.in., iż do tańca „...grał nam latawiec 
na wielkich skrzypkach”. Uważano, że 
latawce nawiedzają kobiety – zwłasz-
cza młode i samotne – i oddają się 
rozkoszom.

Kiedy patrzymy na „spadające 
gwiazdy” na nocnym niebie, wypo-
wiadamy w myślach życzenie. A nasi 
przodkowie uważali, że to latawiec 
zrywa się ze złotego łańcucha: „La-
tawiec, gdy wypatrzył sobie najpięk-
niejszą niewiastę czy dziewoję wiej-
ską, zrywał ogniwo złote, którym był 
przykuty do nieba, i rzucał się z ob-
łoków. W tym przelocie świecił jak 
świetna gwiazda, ale im bliżej ziemi, 
tracił blask swój niebiański, odpadały 
mu skrzydła, a przybierał postać naj-
dorodniejszego młodzieńca. Żadna 
kobieta nie była w stanie oprzeć się 
potędze jego spojrzenia”. 

Oczywiście, zagrożeni byli tak-
że przystojni mężczyźni, ponieważ 
na nich, pod postacią spadających 
gwiazd, czyhały demony kobiece 
– tzw. łełeki. Jeszcze w 1842 roku ra-
dzono by: „Widząc lecącą gwiazdę, 
a chcąc uratować duszę, trzeba rzucić 
w górę płatek płócienny”. Demony 
powietrzne pojmowane były jako 
dusze dzieci zmarłych bez chrztu, 
a niekiedy także i porońców, latają-
ce z wiatrem, jak również i z burzą. 
Wierzono, iż mogą one przybierać 
postać ludzką, w zasadzie jednak wy-
obrażano je sobie pod postacią ma-
łych ptaszków, puszczyków, białych 
gołębi czy dużych czarnych ptaków. 
Niekiedy miały one napastować ludzi 
przechodzących drogą czy pracują-

cych w polu, domagając się od nich 
chrztu. Ich ulubionym miejscem po-
bytu były krzyże i �gury święte stoją-
ce przy rozstaju dróg. 

 Gdy nasi przodkowie zobaczyli 
na polu małą trąbę powietrzną, mó-
wili o tym zjawisku „czarcie wesele”. 
Do dziś spotyka się w naszych okoli-
cach stwierdzenie „piaskowy diabeł”. 
Dane zjawiska atmosferyczne bar-
dzo często przynosiły ujemne skutki 
zarówno dla gospodarstwa, jak i dla 
samego człowieka. Potężne wichury 
zrywały dachy domów, wyrywały 
drzwi i okiennice, niszczyły drzewo-
stan, rozwalały stogi i powodowały 
szereg innych szkód w obejściu i na 
polu. Z kolei szereg chorób i dolegli-
wości występujących u ludzi wypro-
wadzano z faktu „owiania” czy „trą-
cenia” przez „złe powietrze”, jak np. 
obłęd, zawroty głowy, niemoc, para-
liż czy wszelkiego rodzaju opuchliny 
i wyrzuty skórne, a niekiedy nawet 
i śmierć. Stąd zapewne wywodzi się 
popularne w regionie siedleckim 
powiedzenie: „Wiatr trącił – wiatr 
ubił”. Przypomnieć tu także warto, iż 
do niedawna jeszcze w środowiskach 
wiejskich obowiązywało tabu otwie-
rania okien w izbach. Przestrzeganie 
tego tabu chronić miało ludzi przed 
nieoczekiwanym wtargnięciem do 
wnętrza mieszkania „cugu” mogące-
go spowodować jakieś dolegliwości 
czy choroby. 

Wśród wyobrażeń z kręgu de-
monologii atmosferycznej za szcze-
gólnie złośliwie ustosunkowane do 
ludzi uważane były demony chmur 
burzowych i gradowych. Aby od-
straszyć burzę, uderzano w kościel-
ne dzwony. Na odpustach wiejskich 
można również było kupić dzwonki 
loretańskie. Czasem jeden z dzwo-
nów kościelnych miał inskrypcję: 
Fulgura frango (pioruny rozłamuję). 
W początkach XX w. władze kościel-
ne wydały kategoryczny zakaz uży-
wania dzwonów kościelnych w celu 
odpędzania chmur burzowych i gra-
dowych, co zapewne wpłynęło także 
na zanikanie wierzeń w magiczną 
moc dzwonka loretańskiego. By za-
trzymać chmury gradowe mówiono 
modlitwy, stawiano na oknie grom-
nicę, palono zioła z wianków i ka-
dzono nimi w stronę idącej chmury. 
W wierzeniach ludowych występują 
istoty demoniczne zwane płanetni-
kami, jak również chmurnikami czy 
obłocznikami.  Płanetnikami byli: 
„...żywi ludzie, posiadający te właści-
wości, że w czasie burzy lub na krótko 
przed nią znikają z ziemi w sposób dla 
innych niedostrzegalny bądź też zo-
stają w oczach świadków wciągnięci 
przez chmurę (czy wyjątkowo przez 
tęczę). Dźwigają oni na sobie chmury 
i prowadzą je, gdzie im wyznaczono”.

Piotr Wołyński

Słowiański Perun odpowiedzialny był, zdaniem naszych przodków, 
za miotanie piorunami

25 października 1885 roku 
w Pływaczewie odbyło się zebra-
nie wyborcze. Nie zorganizował 
go jednak żaden polityk czy bo-
gaty właściciel ziemski, a rol-
nik – Paszota – w swoim domu. 
Przewodniczącym zebrania został 
wyrobnik z Kowalewa – Franci-
szek Pawłowski. Nie przemawiano 
pięknie, ale w prostych słowach 
tłumaczono, dlaczego warto gło-
sować na polskich kandydatów 
do parlamentu. Wybory nie wy-
glądały tak jak dziś. Głosowanie 
było jawne i nierówne. Zwykli lu-
dzie, np. mieszkańcy Pływaczewa 
(oczywiście tylko mężczyźni), po-

dzieleni byli na trzy grupy - klasy 
wyborcze. Siła głosu odpowiadała 
ilości zapłaconych przez wyborcę 
podatków. Prawyborcy wybiera-
li w głosowaniu wyborców, czyli 
tzw. walmanów, a dopiero ci wła-
ściwych posłów. 

W Pływaczewie kandydatami 
na walmanów byli: Jan Łukiewski 
i Antoni Stopniewski, Franciszek 
Łukiewski i Michał Łukiewski. 

„Taki Paszota z Pływaczewa, 
taki Pawłowski z Kowalewa, oto 
przyszłość nasza, oto młoda Pol-
ska” – kwitowały gazety. 

 

(pw)

Jak głosi stare porzekadło, są dwie pewne rzeczy na tym 
świecie – śmierć i podatki. Mieszkańcy wsi musieli płacić 
daniny, ale i pracować na rzecz swoich panów. Oto cieka-
we przykłady takich zobowiązań w Nowej Wsi Królewskiej.

      Finanse

Zapłacili w kapłonach

Jeszcze w średniowieczu soł-
tys Nowej Wsi (wówczas Die-
trichswalde) zobowiązany był do-
starczyć swemu panu na zamku 
w Rogoźnie 50 szkojców (rodzaj 
srebrnej monety). Później do tego 
obowiązku dołożono kolejny –  
wykonywanie za darmo pracy na 
zamku. Zwolniony z podatków 
i opłat był kościół w Nowej Wsi. 
Pozostali osadnicy płacili na św. 
Marcina do zamku w Rogoźnie 15 
szkojców, 2 koguty, 2 kury oraz 4 
korce owsa. Miejscowy karczmarz 
oddawał 3 kopy kur. 

Sporym obciążeniem dla 
osadników był szarwark. Czym 

był? Przymusem pracy na rzecz 
pana. Funkcjonował do 1958 roku. 
Znane współcześnie czyszczenie 
i rekonstrukcja przydrożnych ro-
wów przez rolników były pozosta-
łością po nim. 

Mieszkańcy Nowej Wsi za-
protestowali przeciwko takiemu 
odrobkowi w XVIII wieku. Ów-
czesny właściciel zamienił robo-
ciznę na podatek w naturze. Za-
miast pracy, osadnicy dostarczali 
rocznie 26 kapłonów. Ciekawe, ile 
osób wolałoby dziś zamiast płace-
nia podatków odrabiać je na rzecz 
państwa jako szarwark? 

(pw)

Praca chłopów na polach pana nigdy nie była ich ulubionym zajęciem. Co bogatsi 
wynajmowali nawet parobków - podwykonawców, by za nich realizowali przykry 

obowiązek
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      Doplaty

Kapka do paliwa
95 groszy za litr – tyle wynosić będzie stawka zwrotu po-
datku akcyzowego, zawartego w cenie oleju napędowego 
dla rolników.

      Uprawy

Łokaś pod osłoną nocy
Żeruje w nocy, dlatego rolnik o tym, że jego pole zostało zaatakowane przez łokasia do-
wiaduje się dopiero, gdy ten pozostawi po sobie gołe place.

Zwrot podatku będzie moż-
liwy po złożeniu odpowiednich 
dokumentów (faktur lub ich ko-
pii) w siedzibie gminy. Biorąc pod 
uwagę dane za lata 2006–2013, 
przewiduje się, że powierzchnia 
użytków rolnych, do której pro-
ducenci rolni będą ubiegać się 
w 2014 r. o zwrot podatku akcy-

zowego zawartego w cenie oleju 
napędowego wykorzystywanego 
do produkcji rolnej, nie powinna 
przekroczyć 2/3 powierzchni re-
ferencyjnej użytków rolnych obję-
tych systemem jednolitych płatno-
ści obszarowych.

(pw)

      Przepisy

Nie zapomnij o ankiecie
Biurokracja czasami potrafi przerazić. Mogą się o tym 
przekonać młodzi rolnicy, którzy otrzymali premię na sa-
modzielne rozpoczęcie gospodarowania. Jednym z wielu 
ich obowiązków było wypełnienie ankiety monitorującej.  
Kto tego nie zrobił, może dostać karę.

Ankieta to dla pracowników 
Agencji Restrukturyzacji i Mo-
dernizacji Rolnictwa szansa, by 
sprawdzić czy program „Ułatwia-
nie startu młodym rolnikom” 
właściwie działa. Na jej podstawie 
badana jest skuteczność i efektyw-
ność udzielonej pomocy, a także 
formułowane są wnioski dotyczą-
ce zasad i warunków przyznania 
takiego wsparcia w przyszłości. 
Ankietę monitorującą należy do-
starczyć do oddziału regionalne-

go ARiMR nie wcześniej niż po 
upływie 4 lat i 10 miesięcy, licząc 
od dnia wypłaty pomocy, jednak 
nie później niż do dnia upływu  
5 lat od wypłaty pomocy. To waż-
ne terminy, ponieważ brak złoże-
nia ankiety skutkować może karą 
�nansową. Formularz ankiety 
oraz instrukcja, jak ją wypełnić są 
dostępne na stronie internetowej 
ARiMR www.arimr.gov.pl.

(pw)

      Hodowla

I świnka ma ospę
Choć nie wydają niebezpieczne, to narażają hodowców na 
straty finansowe. Choroby skórne trzody chlewnej często 
są bagatelizowane.

Choroby skórne trzody 
chlewnej można podzielić na dwie 
grupy. W pierwszej znajduje się 
klasyczny pomór świń, różyca 
czy zespół skórno-nerkowy. O ich 
obecności świadczy skóra zabar-
wiona na czerwono lub sina. 

Symptomami schorzeń dru-
giej grupy są wypryski. Jedną z ta-
kich przypadłości jest ospa świń. 
W naszym kraju występuje bardzo 
rzadko. Podobnie jak w przypadku 
ludzkiej wersji tego schorzenia, wi-
rus przenoszony jest przez pchły. 
Objawy choroby to początkowo 
małe, okrągłe zaczerwienienia 
skóry, które stopniowo powiększa-
ją się do około 1,5-2 cm, tworząc 
wyraźnie ograniczone, czerwone 
grudki. Po kilku dniach tworzą 
się pęcherzyki z charakterystycz-
nym wgłębieniem na szczycie. 
Po 2-3 dniach pęcherzyki pękają, 
pojawiają się owrzodzenia, zaskle-
piające się strupem. Strupy po 4-6 
dniach odpadają, a ich miejsce zaj-
mują czerwone blizny.

Łupież rozpoczyna się od 

zmian skóry w okolicy brzusz-
nej (zarumienienie i złuszczenia 
naskórka), które stopniowo roz-
przestrzeniają się po całym cie-
le. Czerwone guzki powiększają 
się odśrodkowo, tworząc koli-
sty kształt z różowo-czerwonym 
zgrubieniem. Choroba najczęściej 
dotyka warchlaki.

Brak witamin A i B, cynku 
i żelaza może przyczynić się do 
grzybicy skóry u świń. Pierwsze 
zmiany pojawiają się na skórze 
głowy, szyi, grzbiecie i bokach 
klatki piersiowej. Pierwotnie małe, 
owalne, czerwono-sine wykwity 
przekształcają się w guzki pokry-
te strupami. Zmiany powiększają 
się i zlewają, zajmując powierzch-
nię o średnicy kilku, kilkunastu 
centymetrów. W miejscach zmie-
nionych dochodzi do wypadania 
szczeciny i złuszczenia naskórka. 
Choroba może ustąpić samoczyn-
nie po około 4-6 tygodniach lub 
rozprzestrzenić się na znaczną po-
wierzchnię ciała.

(pw)

Łokaś garbatek - podobnie jak 
wiele innych chrząszczy – ma za-
bawną nazwę. Nie do śmiechu jest 
jednak temu, kto doświadczy dzia-
łania jego larw. Te w swoim menu 
mają liście młodych zbóż.  Żerują 
nocą, dlatego o ich działalności 
dowiadujemy się już po czasie, 
gdy na polu widać różnej wielko-
ści puste place – tzw. łysiny. Larwy 
zapadają w zimowy letarg wraz 
z nastaniem mrozów. Niestety, 
obecna zima przypomina bardziej 
jesień i ciągle trzeba się liczyć z ich 
obecnością. 

Larwy łokasia, po okresie 
mrozów, uaktywniają się ponow-

nie wiosną. Wznawiają żer na 
oziminach i trawach, następnie 
atakują zboża jare. Trwa to aż do 
maja. Chrząszcze łokasia  pojawia-
ją się w czerwcu, żerując podobnie 
jak larwy. Także prowadzą nocny 
tryb życia. Dorosłe postacie tego 
szkodnika wyjadają nasiona z kło-
sów. 

Aktualnie w Polsce nie ma 
zarejestrowanych insektycydów 
do zwalczania garbatka. W tym 
przypadku zaleca się jednak nisz-
czenie chwastów jednoliściennych 
– alternatywnych roślin pokar-
mowych dla larw. Występowaniu 
łokasia garbatka sprzyja także: 

spory udział zbóż w płodozmia-
nach, uproszczenia w zabiegach 
agrotechnicznych, uprawa po wie-
loletnich odłogach i użytkach zie-
lonych, zaperzenie gleb.

(pw)

      Hodowla

Indor w zagrodzie
W USA to nieodzowny element Święta Dziękczynienia, w Polsce wciąż przegrywa z mięsem 
z kur czy kaczek. Tymczasem przydomowa hodowla indyka nie jest specjalnie trudna.

Aktualnie w Polsce nie ma zarejestro-

wanych insektycydów do zwalczania 
garbatka

Pisklakom indyków wystar-
czy ściółka ze słomy czy wiórów 
drzewnych (nie należy stosować 
piasku leśnego, trocin, igliwia czy 
liści). Może ona być przykryta 
warstwą papieru. Chodzi o to, by 
nie podjadały ściółki w pierwszych 
dniach swojego życia. Temperatu-
ra w stre�e przebywania ptaków 
w pierwszym tygodniu ich życia 
powinna wynosić 34-36 st. C. Do 
6. tygodnia życia powinno się ją co 

tydzień obniżać o około 3 stopnie, 
aż do poziomu 18-22 st. C. Tem-
peratura mierzona przy brzegu 
kręgu powinna wynosić 21-23 st. 
C. Bardzo ważną rolę w odchowie 
indyków odgrywa światło. Właści-
we jego natężenie i długość dnia 
świetlnego ograniczają występo-
wanie kanibalizmu. W pierwszych 
dniach życia konieczne jest cało-
dobowe oświetlenie. 

Indyczęta pod względem po-

trzeb żywieniowych i pokarmo-
wych są najbardziej wymagającą 
grupą wśród drobiu. Obdarzone 
bardzo szybkim tempem wzrostu, 
potrzebują pasz bogatych w biał-
ko i witaminy. Najwygodniej ży-
wić pisklęta paszą pełnoporcjową 
z zakupu, która jest zbilansowana 
stosownie do wymagań indyków 
w poszczególnych okresach życia.

(pw)

      Uprawy

Niedoceniany materiał na pasze
Pszenżyto to mieszaniec zbóż, którego historia sięga XIX wieku. Jest idealnym materia-
łem na pasze. W Polsce pierwszą jego odmianą było Lasko, które liczy sobie 32 lata.

Pszenżyto nabiera coraz więk-
szego znaczenia ze względu na swe 
cechy. Charakteryzuje się małymi 
wymaganiami środowiskowymi 
- może być uprawiane na piasz-
czystych glebach, a tych w Polsce 
mamy najwięcej. Jest odporne na 
choroby. Uzyskiwane plony są za-
dowalające, a wartość pokarmowa 
ziarna może konkurować z psze-
nicą. 

Pszenżyto jest wykorzysty-
wane głównie w gospodarstwach 
z wysoką obsadą trzody chlewnej 
lub drobiu. Posiada mniej włók-
na surowego niż owies, jęczmień 
i pszenica oraz więcej węglo-
wodanów łatwostrawnych. Pod 
względem zawartości tłuszczu 
i składników mineralnych, ziar-
no nie wykazuje istotnych różnic 
w porównaniu z żytem i pszenicą. 
Nie obserwuje się także większych 
różnic w poziomie energii brutto.

Pszenżyto ma zbliżoną do 
pszenicy zawartość czynników 
antyżywieniowych, a 3-4 razy 
mniejszą niż żyto. Ziarno może 
być stosowane w mieszankach dla 
brojlerów i prosiąt (nawet do 90 
proc. dawki), bez negatywnego 
wpływu na poziom wyników pro-
dukcyjnych. Jest również dosko-

nałą paszą dla przeżuwaczy i su-
rowcem do sporządzania kiszonek 
ze strączkowymi. 

Obecnie powierzchnia upra-
wy tego zboża na świecie to około 
3,5 mln ha, w tym w Polsce około 
1,2 mln ha, co stanowi 1/3 ogółu 
upraw światowych .

(pw)
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      Piłka nożna

Tuż za pudłem
21 grudnia trampkarze wąbrzeskiej Unii uczestniczyli w to-
warzyskim turnieju piłki nożnej halowej. W zawodach wy-
startowało sześć drużyn. 

      Piłka nożna

Srebro z Lidzbarka
21 grudnia drużyna młodzików Unii Wąbrzeźno wzięła udział w IV Świątecznym Ogólno-
polskim Turnieju Piłki Nożnej Młodzików KAMEX CUP 2013 w Lidzbarku Welskim. W za-
wodach wystąpiło 12 zespołów.

Do rywalizacji stanęły zespoły 
PONCIO Lidzbark (dwa), Stomil 
Olsztyn (dwa), Wkra Działdowo, 
Jeziorak Iława, Lech Rypin, Po-
lonia Bydgoszcz, Olimpia Elbląg, 
Don Bosco Ostróda i MKS Mła-
wa. 

W pierwszym etapie turnieju 
młodzicy pokonali Stomil Olsztyn 
4:0. W drugim okazali się lepsi od 
PONCIO II Lidzbark. Ostatni po-
jedynek grupowy to remis z Wkrą 
Działdowo. Unici zajęli pierwsze 
miejsce w grupie. 

W fazie �nałowej na początek 
młodzicy podzielili się punktami 
z PONCIO I Lidzbark. W drugim 
pojedynku z MKS Mława również 
nie było rozstrzygnięcia. Wynik 
remisowy 0:0 dał wąbrzeźnianom 
2. lokatę. Zawody wygrała druży-
na MKS Mława. 

– Pozostał spory niedosyt, 

bo w obu meczach to my byliśmy 
zdecydowanie lepsi. Zabrakło, 
niestety, trochę szczęścia i zimnej 
krwi pod bramką. Chłopakom na-
leżą się duże brawa, bo pokazali, 
że potra�ą już fajnie grać i tworzą 
zgraną ekipę – komentuje trener 
Sebastian Isbrandt. 

Unia wystąpiła w składzie: 
Kacper Muszalski, Jakub Ku-
ziemski, Jakub Godlewski, Niko-
las Kankowski, Patryk Kamiński, 
Eryk Gajewski, Wiktor Kopeć, Ja-
kub Sajda.

Dawid Otremba,

 fot. nadesłane

Młodzicy Unii znakomicie zakończyli rok, zajmując II miejsce w Lidzbarku

Obok wąbrzeskich trampka-
rzy, w turnieju zagrały dwa zespoły 
Legii Chełmża, Unislavia Unisław, 
Mustang Ostaszewo, Kasztelan 
Papowo Biskupie. Nasza druży-
na, po wygraniu grupy A, uległa 
w pół�nale, po bardzo zaciętym 
pojedynku, zespołowi Mustanga 

Ostaszewo 1:2.  W starciu o brązo-
wy medal Legia Chełmża I ograła 
naszych piłkarzy 3:1. Ostatecznie 
trampkarze uplasowali się na 4. 
miejscu. 

Dawid Otremba, 

fot. nadesłane

Ariel Rużycki odbiera puchar za IV miejsce

      Piłka ręczna

Trójka na piątkę
Reprezentantki Szkoły Podstawowej nr 3 zdobyły tytuł mi-
strzyń województwa w piłce ręcznej dziewcząt. W rozegra-
nym w Lubiczu finale wygrały wszystkie swoje mecze.

W turnieju �nałowym Wo-
jewódzkich Igrzysk Młodzie-
ży Szkolnej w minipiłce ręcznej 
dziewcząt zagrały, obok wąbrze-
skiego zespołu, najlepsze trzy 
ekipy z pół�nałów: SP Lubicz, 
SP Dąbrowa Chełmińska oraz SP 
Szubin. 

Pojedynek pół�nałowy z go-
spodyniami, rozegrany tydzień 
wcześniej, został zaliczony, więc 
nasze dziewczyny przystąpiły do 
turnieju z dwoma punktami na 
starcie. Pozostała walka z dwiema 
reprezentacjami. W pierwszym 
meczu uczennice trójki dość łatwo 
ograły rywalki z Dąbrowy Cheł-
mińskiej, zwyciężając 16:10. Po 
tym spotkaniu stało się jasne, że 
starcie z Szubinem może dać tytuł 
mistrzowski. Dziewczęta przystą-

piły do pojedynku mocno zmo-
bilizowane przez trenera Taczyń-
skiego. Dało to efekt w postaci 
zwycięstwa 17:14. Reprezentantki 
Szkoły Podstawowej nr 3 zostały 
mistrzyniami województwa. 

– To wielki sukces młodych 
szczypiornistek. Pokazały dziś 
charakter. Na pochwały zasłużył 
cały zespół – skomentował trener 
Taczyński. 

Zwycięski team wystąpił 
w składzie: Oliwia Gocolińska, 
Martyna Klimek, Wiktoria Mo-
skal, Klaudia Stasiak, Julia Szcze-
pańska, Ola Szczygieł, Oliwia Ar-
mata, Kinga Gołębiewska, Oliwia 
Gołębiewska, Laura Seroka, Julia 
Świś.

Dawid Otremba

      Piłka ręczna

Licealistki mistrzyniami
Uczennice wąbrzeskiego liceum ogólnokształcącego zdobyły tytuł mistrzyń województwa 
podczas finału licealiady. Odbył się on w Wąbrzeźnie na kilka dni przed świąteczną prze-
rwą.

      Piłka nożna

Zdobywali doświadczenie
W ostatnich dniach grudnia drużyna żaków Unii Wąbrzeźno uczestniczyła w halowym tur-
nieju piłki nożnej DAP Toruń CUP 2013 U8. Młodzi zaliczyli dwa remisy, dwie porażki 
i jedną wygraną, plasując się na 9. miejscu.

Do zawodów przystąpiło pięć 
najlepszych reprezentacji z pół�-
nałów. Oprócz naszego zespołu, za-
grały licealistki ze Świecia, Strzelna, 
Włocławka i Torunia. Rywalizowa-
no systemem każdy z każdym. 

Na otwarcie wąbrzeźnianki 
pewnie pokonały koleżanki z Wło-
cławka. W kolejnej potyczce od-
prawiły Strzelno. Wyszły zwycięsko 
również z pojedynku ze Świeciem. 
O końcowym sukcesie miało zdecy-
dować starcie z licealistkami z To-
runia. Mecz miał bardzo wyrów-
nany przebieg. Na szczęście, więcej 
zimnej krwi zachowały uczennice 
z Wąbrzeźna, które pokonały ry-
walki 19:17. Dzięki wygranej zdo-
były tytuł mistrzyń województwa. 

Dawid Otremba,

 fot. Magda Zaręba

W turnieju wzięło udział 10 
zespołów podzielonych na dwie 
grupy. Wąbrzeski tra�ł do grupy 
drugiej, razem z Wartą Poznań, 
Dwunastką Włocławek, GOLEM 
Brodnica i DAP Toruń. Po dwóch 
bezbramkowych remisach i dwóch 
porażkach, nasi piłkarze zajęli 
ostatnie miejsce w grupie. Dało to 

prawo gry o 9. miejsce. Przeciw-
nikiem była drużyna Małego Pił-
karza Inowrocław, którą unici po-
konali po serii rzutów karnych 2:0 
(w regulaminowym czasie gry był 
remis 0:0). Turniej wygrał zespół 
Soccer Inowrocław przed DAP 
Toruń i Olimpią Grudziądz. 

Żacy wystąpili w składzie: Jan 

Wojnowski, Wiktor Czerwiński, 
Antek Pawłowski, Kacper Patyk, 
Sebastian Drozdalski, Marcel Cie-
ślikowski, Kuba Mroczka, Miko-
łaj Wojdak, Miłosz Michałowski, 
Kuba Jabłoński, Oliwier Czerwiń-
ski.

Dawid Otremba

Uczennice LO Wąbrzeźno zdobyły tytuł mistrzyń województwa
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       Piłka ręczna

Złote szczypiornistki
Piłkarki ręczne wąbrzeskiego Gimnazjum nr 1 sięgnęły po kolejne mistrzostwo wojewódz-
twa. Tytuł przypieczętowały podczas turnieju w Wąbrzeźnie.

       Piłka nożna

III F najlepsza

      Powiat

Prestiż dla Worwo

dokończenie ze str. 1

4 stycznia wąbrzeźnianie po-
walczą o awans do turnieju głów-
nego. W eliminacjach wystąpi 28 
ekip w czterech grupach. Z każdej 
awans do ćwierć�nałów wywalczą 
dwie najlepsze. 

W drodze losowania, które 
odbyło się 21 grudnia w siedzibie 
Agencji Promocji Miasta Słupsk, 
WORWO tra�ło do grupy C. Los 
nie był łaskawy dla wąbrzeskiego 
teamu, choć mogło być gorzej. Za-
wodnicy Worwo powalczą o awans 
z E-Megasport Szczecin, Visan 
Team, Jantarem Ustka, Grahamem 
Sierakowice, Plastronem Lotyń 
oraz J.R Kondys Malbork. Zdecy-
dowanym faworytem jest zespół 
ze Szczecina, oparty na byłych za-
wodnikach Pogoni Szczecin. Wą-
brzeźnianom przyjdzie rywalizo-
wać z tak znanymi zawodnikami 
jak Radek Majdan, Jarek Chwastek 
czy Bartek Ława. Prawdopodobnie 
w ekipie E-Megasport zagra rów-
nież zawodnik Sivassporu i repre-
zentacji Polski Kamil Grosicki.

Jeśli Worwo uda się awanso-
wać dalej, to w ćwierć�nałach po-
walczy następnego dnia. Niestety, 
z uwagi na rozgrywaną w ten sam 
weekend trzecią rundę Pucharu 
Anglii, stacja Orange Sport zdecy-
dowała się pokazać na żywo mecze 
z angielskich boisk. Nie oznacza 
to jednak, że turnieju nie będzie 
można zobaczyć. Amber Cup bę-
dzie pokazywany zarówno w so-
botę jak i niedzielę w video live na 
kanale internetowym IMPREZY-
LIVE.PL, w systemie pay per view 
(koszt 5 złotych).

Obok zmagań sportowych, 
odbywać się będą również koncer-
ty. W tym roku gwiazdą będzie ze-
spół Red Lips. Turniejowe zmaga-
nia obejrzy komplet publiczności, 
ponad 3 tysiące kibiców. Nie za-
braknie również gwiazd i celebry-
tów. Swój udział potwierdzili już 
Weronika Marczuk, Adam Krzy-
kowski, Piotr Kędzierski, Mezo, 
Liber, Czesław Mozil, Bilguun 
Ariunbaatar, Michał Piróg.

Dawid Otremba

Plakat , podział na grupy AMBER CUP 2014

Oglądaj Amber Cup 2014 !!! 
Link do transmisji z turnieju:

http://imprezylive.pl/?p=4060
Mecze Worwo Wąbrzeźno od godz.15.00

19 grudnia w Gimnazjum nr 1 odbył się w Świąteczny Turniej Piłki Nożnej dla 
Chłopców. W zawodach wzięli uczniowie pięciu klas, grali każdy z każdym. Po 

zaciętej i emocjonującej rywalizacji zwycięstwo w klasyfikacji końcowej odniosła 
klasa III f (na zdj.). Wygrała, bo miała lepszy bilans bramkowy od III e. Wszyscy 

uczestnicy rywalizacji zgodnie zadeklarowali chęć uczestniczenia w kolejnych im-
prezach sportowych, organizowanych w ramach realizacji programu „WF z klasą”. 

Dawid Otremba, fot. nadesłane

Droga do mistrzostwa była 
jednak długa. Najpierw 13 grudnia 
w Brodnicy odbył się Pół�nał Wo-
jewódzki Piłki Ręcznej Dziewcząt 
w ramach rozgrywek Kujawsko-
Pomorskiego Szkolnego Związku 
Sportowego. Udział w nim wzięły 4 
zespoły: Gimnazjum z Lipna, Gim-
nazjum z Osięcin, Gimnazjum nr 1 
z Wąbrzeźna oraz gospodynie. 

Po losowaniu, w pierwszym 
spotkaniu gimnazjalistki z Brodni-
cy gładko pokonały rywalki z Lip-
na 18:2 i czekały już na �nałowego 
rywala. Wąbrzeźnianki, po bardzo 
słabym meczu, zwyciężyły jednak 
rówieśniczki z  Osięcin 15:6. Prze-
grane zespoły spotkały się w me-
czu pocieszenia. Zwycięsko z tego 
pojedynku wyszło Gimnazjum 
Osięciny. 

Brodnica i Wąbrzeźno miały 
zagwarantowany już awans do �na-
łu wojewódzkiego. Mecz �nałowy 
miał jednak duże znaczenie. Fawo-
rytkami były gospodynie. Starcie 
było bardzo emocjonujące. Począ-

tek był wyrównany. Po kwadransie 
brodniczanki objęły dwubram-
kowe prowadzenie, które utrzy-
mały do końca pierwszej połowy. 
W drugiej odsłonie wąbrzeźnianki 
próbowały gonić  wynik, lecz bez-
skutecznie. Co gorsza, w 30. mi-
nucie meczu rywalki odskoczyły 
na 4 bramki. Jarosław Rutkowski 
poprosił o czas i to tchnęło nowego 
ducha w zawodniczki z  Wąbrzeź-
na. Zdecydowanie twardsza obro-
na i skuteczniejsza gra w ataku 
pozwoliły doprowadzić do remi-
su. Decydujący cios mogły zadać 
przeciwniczki, ponieważ to one 
były w posiadaniu piłki. Jednak 
świetna obrona wąbrzeskich gim-
nazjalistek, wręcz desperacka, nie 
pozwoliła rywalkom oddać rzutu 
na bramkę. Na 12 sekund przed 
końcem meczu zabójczą akcję, za-
kończoną golem, przeprowadziły 
nasze reprezentantki. W ostatnich 
chwilach wyrwały wygraną brod-
niczankom. 

Oba zespoły rywalizowały da-

lej w �nale wojewódzkim, który od-
był się w Wąbrzeźnie. Nasze dziew-
częta, jak zwykle, nie zawiodły. 
Pokonały rówieśniczki z Brodnicy, 
Strzelna i Kęsowa, zdobywając  ko-
lejny raz tytuł mistrzyń wojewódz-
twa oraz prawo reprezentowania 
naszego regionu w Ogólnopolskiej 
Gimnazjadzie w Halowych Grach 
Zespołowych. W poprzednich 
latach na tym szczeblu szczypior-
nistki z Wąbrzeźna zdobywały już 
medale (2012 złoty, 2011 i 2013 
srebrny). 

Mistrzowski zespół zagrał 
w składzie: Monika Dziura, Mo-
nika Kochańska, Julia Prus, Kira 
Zielińska, Weronika Dąbrowska, 
Klaudia Klimek, Patrycja Kłosiń-
ska, Joanna Król, Katarzyna Ku-
charczyk, Joanna Kwiatkowska, 
Paulina Łuczyńska, Zuzanna Rut-
kowska, Ola Sumińska, Olga War-
tecka, Lucyna Sobecka, Weronika 
Weber. Opiekunem zespołu jest 
Jarosław Rutkowski. 

Tekst i fot. Dawid Otremba

Szczypiornistki wąbrzeskiego gimnazjum zdobyły kolejny tytuł mistrzowski

       Piłka nożna

Kolejna wygrana 
II Turniej Piłkarskiej Ligi Malucha odbył się w Książkach. Młodzi gospodarze nie mieli 
litości dla rywali, zwyciężając po raz drugi z rzędu.

W pierwszym meczu, otwiera-
jącym sobotni turniej, zawodnicy 
szkółki zmierzyli się z zespołem 
Wisełki Bydgoszcz. Po jednostron-
nym pojedynku udało się wygrać 
skromnie 1:0. Bramkę na wagę 
trzech punktów zdobył Maciej Mi-
chewicz. 

Drugie starcie to spotkanie 
z dobrze znanymi kolegami z MKS
-u. Gra była zacięta, obie strony 
miały wiele sytuacji do zdobycia 

gola, ale nie potra�ły ich wyko-
rzystać. Na szczęście na 10 sekund 
przed końcem meczu piłkę, po 
rzucie rożnym, przechwycił bram-
karz Oskar Kruk i celnym poda-
niem uruchomił napastnika Alana 
Rużyckiego, który w ostatniej akcji 
strzelił swoją pierwszą tego dnia 
i zwycięską dla zespołu bramkę. 

W trzecim meczu piłkarze 
z Książek zaaplikowali Chemikowi 
Bydgoszcz dwa gole. Stracili jedną 

bramkę, ale nie miało to wpływu 
na wynik spotkania. Kolejne dwa 
gole zdobył Maciek Michewicz. 

Kolejny rywal SPK Książki 
to Wisełka II Bydgoszcz. Pierw-
si bramkę stracili gospodarze, ale 
odpowiedzieli dwiema (Maciej 
Michewicz, Alan Rużycki). Ostat-
nie tego dnia starcie to rywalizacja 
z Wisłą Gruczno i wygrana 3:0. 

Piłkarze SPK Książki zakoń-
czyli turniej na fotelu lidera. Na 
zakończenie wszyscy uczestnicy 
zawodów otrzymali słodycze ufun-
dowane przez wójta gminy Książki 
Jerzego Polcyna. Puchar fair play 
od Ewy Jędrzejewskiej-Głowackiej, 
dyrektorki Szkoły Podstawowej 
w Książkach, tra�ł w ręce piłkarzy 
Chemika. 

Kolejne zmagania w Piłkar-
skiej Lidze Malucha już nieba-
wem.

Dawid Otremba, 

fot. nadesłanePiłkarze Szkółki Piłkarskiej Książki z pucharem za wygraną
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       Agro-Lider Liga

Niegościnny gospodarz
Krótko przed świętami rozgrywki Agro-Lider Ligi osiągnęły półmetek. W czwartym turnie-
ju, którego gospodarzem była drużyna Agro-Lidera, nie zabrakło emocji i walki do końca. 
Słaby występ zanotował wicelider rozgrywek.

Grupa A

Kolejny raz w jednej grupie 
znalazły się trzy zespoły z mi-
strzowskimi aspiracjami: Sahara, 
Worwo, Agro-Lider. Ciężko było 
wskazać pewniaka do awansu. 
Ktoś z silnej trójki musiał odpaść. 
W poprzednim turnieju spadło 
Worwo. W tej grupie walczyła 
jeszcze Pływalnia.

Turniej zainaugurowało star-
cie ekipy Waldka Mielnika z go-
spodarzami. To był mecz bez hi-
storii, zakończony pewną i wysoką 
wygraną biało-czerwonych. Zwy-
cięstwo Agro-Lidera emocji nie 
budziło, natomiast jego rozmiary 
już tak. 

Drugi pojedynek w grupie 
A był meczem kluczowym dla 
układu sił w tej grupie. Podrażnio-
ne ostatnią wysoką porażką Wor-
wo wzięło rewanż na zawodnikach 
Sahary. Od początku jego domina-
cja była bezdyskusyjna, a efekt to 
cztery zdobyte gole. W końcówce 
piłkarze z Golubia tra�li hono-
rowo i pojedynek zakończył się 
identycznym wynikiem, jak w po-
przednim turnieju - 4:1 - tym ra-
zem na korzyść wąbrzeźnian. 

Po chwili na złapanie oddechu 
żółto-niebiescy stanęli do rywali-
zacji z Pływalnią, która tego dnia 
była w słabiutkiej formie. Skrzęt-
nie wykorzystali to gracze Worwo, 
zwyciężając pewnie 7:1. Z sześcio-
ma punktami na koncie nie mogli 
być pewni awansu. Wszystkie wąt-
pliwości rozwiał pojedynek golu-
biaków z gospodarzami. Wygrana 
2:1 Agro-Lidera dała awans do 
pół�nałów tej drużynie i Worwo. 

Ostatnie mecze w tej grupie 
decydowały już tylko o kolejności 
miejsc. Rywalizacja Agro-Lidera 
i Worwo zakończyła się wygraną 
tych drugich 5:2. Na zakończenie 
piłkarze z Golubia osłodzili sobie 
nieco brak awansu, demolując ze-
spół Pływalni 10:2. Nie dało to im 
jednak nic więcej, poza zajęciem 
szóstego miejsca w całym turnie-
ju.

Grupa B

W tej grupie rywalizacja to-
czyła się do ostatniej sekundy. Li-
der, Katarzynki, mierzył się z Bon-
sai, Tropsem i Underartem. Na 
otwarcie Katarzynki podzieliły się 
punktami z Bonsai. Chwilę potem 
Trops skromnie pokonał Tygry-
sy. Druga kolejka to spodziewane 
zwycięstwa faworytów. Najpierw 
piłkarze Katarzynek ograli Unde-
rart, któremu porażka zamknęła 
drogę do awansu. Potem Trops po-
nownie zdobył komplet punktów, 
zwyciężając Bonsai 4:0. Po tych 
pojedynkach wiadomym było, że 
kwestia gry w pół�nałach rozegra 
się między liderem a Bonsai. Ci 

drudzy ostatnie starcie z Underar-
tem wygrali pewnie różnicą 5 tra-
�eń. Wynik powinien być jednak 
wyższy, gdyby nie nonszalancja 
i słabiutka skuteczność.

Kończący rywalizację mecz 
Katarzynek z pewnym już miej-
sca w czwórce Tropsem był bar-
dzo emocjonujący. Na wynik tego 
starcia czekali zawodnicy Bonsai, 
którzy liczyli strzelone i stracone 
gole. Przegrana Katarzynek róż-
nicą więcej niż jednej bramki eli-
minowała ich z turnieju. Trops, 
grający na luzie, pierwszy zdobył 
gola i zrobiło się gorąco. Brako-
wało jednego tra�enia, by liderzy 
po raz pierwszy w sezonie znaleźli 
się poza czwórką. Dowieźli jednak 
taki wynik do końca i, mimo po-

rażki, zdołali zakwali�kować się 
do pół�nałów. Zdecydował lepszy 
bilans bramkowy.

Pół�nały, mecze �nałowe

Pierwszą parę walczącą 
o awans tworzyły Worwo i Kata-
rzynki. O tym, jak bardzo wyrów-
nane są pojedynki między tymi 
zespołami, nie trzeba przypomi-
nać. Wygrana Katarzynek i awans 
do �nału dawały bezcenną prze-
wagę w tabeli. Zdawali sobie z tego 
sprawę zawodnicy Worwo, którzy 
postawili się przeciwnikom. 

Kilka akcji po obu stronach 
mogło dać prowadzenie którejś 
z ekip. Lekką optyczną przewagę 
mieli żółto-niebiescy. Po jednej 
z akcji Katarzynek piłkę przejął 
bramkarz Worwo Marcin Leis, 

� Lider Ligi 

Miejsce   punktów 

1           KATARZYNKI                34 

       2           SAHARA TKKF                27 

            WORWO                27 

4            AGRO - LIDER                23 

5             TROPS                15 

      6            UNDERART                12 

7           BONSAI                11 

8                             6 

 

który dokładnym wyrzutem przez 
całą długość boiska obsłużył Mar-
cina Stempskiego. Ten przyjął fut-
bolówkę i w sytuacji sam na sam 
nie pomylił się. Prowadzenie Wor-
wo utrzymywało się do ostatniej 
minuty. Wtedy to żółto-niebiescy 
wykonywali rzut rożny. Niepo-
rozumienie wykorzystał napast-
nik Katarzynek, który pokazowo 
uratował swój zespół od porażki. 
Finalistę wyłonić musiała seria 
rzutów karnych. Niespodziewa-
nie w bramce Worwo stanął Da-
riusz Kamper. Jak się okazało, był 
to strzał w dziesiątkę. Obronił on 
ostatniego karnego wykonywane-
go przez zawodnika lidera. Dodat-
kowo jego koledzy z drużyny nie 
pomylili się i dzięki temu Worwo 
po raz trzeci w tym sezonie zamel-
dowało się w �nale. 

Drugi pół�nał dostarczył 
mniej emocji. Gospodarze spo-
kojnie i pewnie pokonali odradza-
jący się Trops, dla którego był to 
pierwszy mecz w fazie pucharowej 
w bieżącym sezonie.

Starcie o trzecie miejsce było 
ciekawe. Początek to akcja za ak-
cję. Pierwsi na prowadzenie wyszli  
piłkarze Tropsu, ale Katarzynki 
odpowiedziały. Potem padł drugi 
gol i kolejne wyrównanie lidera. 
Wreszcie od stanu 2:2 przewagę 
osiągnęli zawodnicy Tropsu, któ-
rzy dwa razy pokonali bramkarza 
lidera, Maciaszka. Do końca spo-
tkania pozostała jedna minuta. 
Tradycji stało się zadość i Kata-
rzynkom 60 sekund zajęło do-
prowadzenie do remisu. Kolejna 
seria karnych miała zdecydować 
o kolejności zajętych miejsc. Po 
raz drugi tego dnia Katarzynki 
przegrały. 

W �nale zmierzyły się ekipy 

Worwo i Agro-Lidera. W gru-
pie zdecydowanie lepsza była ta 
pierwsza. Znalazło to potwierdze-
nie również w �nałowym starciu. 
Worwo od początku przeważało 
i kontrolowało grę. Jeden niecel-
ny strzał piłkarzy Agro-Lidera 
w stronę bramki Worwo i jedna 
zabójcza kontra, która przynio-
sła gola - to było wszystko, czym 
gospodarze zaskoczyli żółto-nie-
bieskich, a jednak tyle starczyło, 
by triumfować w turnieju. Worwo 
dążyło od odwrócenia wyniku, ale 
cudów w bramce dokonywał Le-
szek Dąbrowski, który kilkakrot-
nie uchronił swój zespół od straty 
gola. Ostatecznie �nał zakończył 
się zwycięstwem gospodarzy 1:0. 

Na zakończenie organizato-
rzy wybrali dwóch zawodników ze 
zwycięskiego teamu i uhonorowa-
li ich tytułami najlepszego zawod-
nika i bramkarza. Odpowiednio 
otrzymali je Paweł Ładniak i Le-
szek Dąbrowski. 

Po grudniowym turnieju 
w górnej części tabeli zrobiło się 
nieco ciaśniej. Worwo i Agro-Li-
der zniwelowały straty do lidera. 
Najwięcej w Agro-Lider Cup stra-
ciła golubska Sahara, która zrów-
nała się punktami z Worwo. Do 
gry wrócił również Trops. 

Kolejne zawody 11 stycznia. 
Gospodarzem będą Katarzynki, 
które w grupie zagrają z Agro-
Liderem, Worwo i Underartem. 
W drugiej powalczą Sahara, Trops, 
Bonsai i Pływalnia. 

Do 10 stycznia trwa okien-
ko transferowe, które pozwala na 
zmianę barw dwóm zawodnikom. 
Wszystkie roszady należy zgłaszać 
do rady drużyn.

Tekst i fot. 

Dawid Otremba

          Komplet wyników Agro - Lider Cup 2014 
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Zwycięska ekipa Agro-Lidera

Worwo udanie zrewanżowało się Saharze za ostatnią porażkę
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